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CENA P R K M  3 J E K A T I:
W e L w o w ie  m ie s ię c z n ie  8 5 0  M k .,  z io a U w ą  
do d o m u  950 M k ., n a  [n o w in e y i  950 M k., 

•/a g r a n ic ą  I6t>t> M k.

CKNA OOHySZES:
O g ło s z e n ia  m ie js c o w e  i z o m ie je c o w o : Z a  1 
w ie r s z  n o n p a r e J L  l-* z p .  o ę ło s z ,  z w y k ł .  (za  
t e k s t e m )  80  M k. Z a  w ie rsz , w  n a d e s U n e m  
i n e k r o lo g i i  250 M k. Z a  1 w ie r s z  p o  k r o n ic e  
j k o m u n ik a tó w  SOU MW. Z a  w i e r s z  p rz e d  
k r o n ik a  i w t e k ś c i e  400 .Kk. Z u  w ie r s z  n a  
1 -sz e j  s t r o f i e  500 a l t .  !> ro b a e  p ł o s z e  tij,i 
i%  s ło w o  ż*  M k. Z a  a u p n o ,  s p r z e d a ż  3 o > lk . 
P a s k i  n a  s t r .  t e k s t ,  u  g ó ry  400 M k . u  d o łu  
$00 M k . Z a  m ie j s c a  r e z e r w .  2*> p r o c .  d r o ż e j .  

O g ło s z e n ia  z a g ra ń ,  o 100 p r .  d r o ż e j ,

Adres IM. 1Atf T.lv/0w,
Sykstuska 21 Teł. Nr. 24
L e u a  p o jo d . eg zem , n a  
c a ły m  o b sz a rz e  Pol&ki
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m r t y i  s o c y a l i s t y c z ^ e j

d o ls k a  na konferencyi m a łe j  ententy.

W przeciwstawieństwie d'o Polski, gdzie lu
dziska bez pożytku lam ią sobie głowę nad pod 
niesieni v i wartości Yoarki, w  Czechach jest znów 
-kłopot z powodu wielkiej wartości korony czes
kiej. Z powodu ogromnego zastoju przem ysłow e
go, spowodowanego wysomm kursem  korony czes 
kie., a -oo.za iem idżie ogromnej drożyzi.y p ro
duktów przemysłu czeskiego dla państw  osoien 
rych o niskiej walucie, probltem waiutowy jest 
przedmiotem publicznej dyskusyi.

Powstało *am. baruzo poważne pytanie, e z /  
należy popierać da+szą zwyżkę kocony zagrani 
<są *rży też wszelkie usJow am a skie-ować ku 
p ..wstrzymaniu tej zwyżki i ustaleniu jej w ar
tości na 10 centimów szwajcarskich. W śród nie
których iprzemysiowców czeskich dąży się do pn- 
waż,;iejpzegO' obniżenia wartości tej korony.

Wp-awcfrie niezmi°rnie dalecy jesteśm y od 
ro.iżaiu „eze-.kich trosk" n e  mniej problem 

lpr' :iest wielce .charakterystyczny i godny uwagi. 
, .  R ascznjw jn  popierania zwyżki korony cztes- 
*,8ł *rtg"a cą jest dr. Raćin, hyłv a może i 
w zyszh' minf^ c.r  skarbu. Płace urzęci' ików  pan 
•'•wr.vyCł) y  gru(ynju obniżono w  celu wywoła 

,rtirsu korony. Do tego samego celu 
zyi _ rząH nożyczki angielskiej. S fe r / rządowe 

‘ 3r,ą ^  5ię o d n ie ś ć  wartość korony aż do 25
C>lR?5AV’a' CarSkiclrkiezwątpienja, że za tern kryją sic interesy 

,-w nej czrści .hurżuazyi czeskiej. Przede w szyst- 
łl‘;m Ww4s.‘« r finansów ’ma n ielk ie  in te res/ w 
W zce korony. O bjaw ia to następujący przykład': 

^ '^ ^ w a c z y z n a  jest z czasów  swego p ousta- 
Ma "hiżna Ameryce 70 m /ionów  dolarów, Fran 
f j i  574 mil. franków. Według kursu na począt 
^  hstooSda uh. roku (100 Kcz. =  '1 doliar) by- 

to ,7000 ms Kcz, fcfe J  (1 do!/. =  37 Kcz) wynosi 
ken 'd;ug d/ięki wysokiemu kursowi korony tyl 
kr' 25°0 nul. Kcz, a więc o  4500 mil', mniej. 
(. fyg Czechosłowacki we Francyi na począAku 
'sopadia wynosił 4300 m i\ Kcz., z powyższego

m ir' r  Cl/' :s ł-y!k0 1700 m '5- K cz’ a °  2600lCz mniej Razem bez sołaceria autowa ty- 
, rr nin,ejszył się dług Czechostowaczyzny o 
t-ównii- &W Kcz Jeże i  weźmiemy pod uwagę 

' sz ^Miożą pożyczkę angielską, to  suma 'a
k ip  ,aVCtT .P0'V̂ szy' Ta^ 3 same *nLeflłesy porobił 
nagB jcte"a,1SOWT-’ sPlacaidc obecnie kredyty za 
skiną ci ?Zaci ' r ' sk' tg*0 knjsu. Taksamo zy-

‘p ” . rv7-Y kuipiują za granicą surowce

ły m f e f f  sRa r l r M 3 ^ *  ° r E“^ SZ’ by
riclwa > Ra ? n ’F ‘ T, n- Eng jc.2 wysteruje za stabiIV
«V ' ',.em. .'Orony oa tej wysokości, która od’-
! L , - cK J r 1 kupea ;0  znaczy około 10 cen- 
Z  i°W' H y o t marciu granic ule towaizy-

y y gwałtowne wstrząśnięcia gospouarcze. "En- 
k* sz a. ciouje interesy kapitału przemysłąwego, 

ory pwzez S i/I r’ ?owa- i s korony stara się osią-
c zc,-'niosć konkurencyt *i rynlcu zbytu w kra- 

j«*cn ościennych.
rr iE ' asa fufcotnicza czeska żąda ,aby we»nę- 

■ 'w artość koiony zrównała się z zewnętrz- 
* żnaczy, ąfjjj ^  SJja  pupna wewnątrz kra

w  mi i  mmi II
W ARSZAW -^ 23. 8. (AW:.', 2.1. b. rr rano 

nastąpi wyjazd do Pragi przedstawicieli Rze
czypospolitej Polskiej n a  kotifercncyę 4-rcch 
państw , (łzec.hosłowacyi, Jugosławii Rumunii i 
Polski. Przew odniczącym  delegacyi bodzie poseł 
PilLz. Po powrocie zc zjazdu powrót p. P illza  
na  iego stanow isko w Pradze będzie uzależnio
ny od u łożen ia  się stosunków  polsko-czeskich. 
Razem z p. Piłtzem wyjedzie radca leg. poseł 
stw a w Pradze p. Bader. W zwuązku z lem do.

wiaduicm y się, ze spór poTsko.czeski o Jau-iąrzy 
no ma olm rakier zatargu lokalnego między dwo. 
■ma p ań slu am i, oo nie w pływ a jednak, na sto- 
sunk: tyioli państw  n a  szerszym  terryue polity
ki dyplomal ccznej. ^

W ABsZAW A, 23. sierpnia (Tel. w T S  
Wbrecy informacyorn niektórycli pism dowia(- 
dm em y się, żs na konferencyi m alej nntenty w 
Pradze nie będme om aw iana spraw a p rzy stą
pienia. 'Pcdsk do m ałej ententy.

Zam ordowaniie Collinsa
LONDYN, 23. 8. Pal.) H avas. W pobliżu 

m iejscow ości Bandem w hrabstw ie Cork, z a m o r  

d o w a n y .  z o s t a ł  z Z a sa fe S p  s z e f  t y m c z a s o w e g o  

r z ą d u  w  I r ja n d y i,  M ic h a ł C o l i in s .

LONDYN,, 23. 8. (Pat.). Hąvasl W iadom ość 
o zam oidow aniu Collinsa W ywołała powszechne 
olmrzenie Sztab generalny armii irlandzkiej 
wwdał odezwę,, w którei naw ołuje an n ię  do za. 
chowania spokoju i w ytrw ałego kontynuow aniu 
dzieła rozpoczętego przez Collinsa.

Co się słan ie  z  A u s łry ą  ?
D IL D L a , 23. 8. .(.Tliisspress). W kolach h a n 

dlowych panuj*- nasi rój -ożywion /, odbyw ają się 
ciągle narady. Przew idyw ane jest zw ołanie par 
lam enlii na sesyę nadzw yczajną. Cala uwaga 
skupi-iri-a jest na  zbliżającej mo katastrofie  fi
nansow ej, któioj powstrzym ać rząd nie jest w 
stanie. Od pierw szego września, rząd nie będzie 
miai środków  na zapłacenie pensyi swyni fun- 
keyonaryuszom  jeśli jiarlam ent nie zakredytu 
je nowej einisyi luinknoi.ów,, < Im ci aż ostatn ia 
emisyti 120 m iliardów  koron według wyliczeń 
powumia, była. w ystarczyć n a  polrzolw  państwa, 
do końca jesieni. Przedstaw iciele \ust.ryi w k ra . 
ja rh  Ihilenty kom unikują o swej ciężkiej i draR 
liwej s jtu acy i, wobec tego, że wszystkie ich 
w ysiłki i p rośby  o pomoc pozostają  bez w \ mku. 
K rążą pogłoski,, że projekt o rgaukacyi nowego 
banku em isyjnego nie będzie urzeczyw isin ion '’,

wobec, odm owy udzia łu  w nim ze strony Anglo. 
bauikti i Lander-bamku.

 -
K A N C L E R Z  A U8T R Y A C K I  W  BEKLiAPiE.

BK BLIN, 23. 8. (AW.). Dziś odbyły się w ła 
ściwe narady  .między kancterzwim Soiplein a 
rządem  Rzeszy. P iw ne śv. iall'0 n a  re /u lta ty  l.ycli 
j-okow aiijrzucaja gluśy prasy. „D eutsche (Alge,m. 
Zei.iuug“ sądzi, żn 'nawąt w nunacli Iraldapi weń. 
uafekiegu i lozpaezhw ej sy lu acu  w jakiej, znaj- 
uują się Niemcy znajdą się ‘ przecież środki do 
iimożliu ienia powrotu Austryi dó Niemiec, 
ijla ika l AnzeigeC zastanaw iając się nad m ożli
wością pomocy \u stry i saclzi. że narazić  m ożna 
inykteć o zespole m iarodajnych czynników świni 
‘U bankowego i* przcmysfOwego, lak ze strony 
.Niemi;^ ja/k, i A ustryi.

- Finansiści szwajcarscy i francuscy w  Polsce.
WARSZAW A, 23 sierpnia. (Tel. wt.) Na pierwsze dni w rześnia zapowiedziane jest przy

bycie do Polski finansistów  i kupców  szw ajcarskich dla naw iązania stosunków  gospodarc/.ycl: 
z Polską, Zwiedzą oni także Targi W schodnie we Lwowie.

ju, była lak wielką, jak zagranicą. Jest bowiem 
w.elką szkodą diu klasy robotniczej, jeżeli ko
rona za granicą się podnosi, a wewnątrz kraju 
nie następuje potanienie moików spożywczych.

Przemysł z  powoau podniesienia wartości ko 
rony stara się. obniżyć koszta proddkcyi ,a po- 
riew aż obecnie panuje kryzys gospodarczy, s ta 
ra  się obniżyć te koszta przez obij zenie zarob
ków. A klasa rolommza nic Stapije się pa o«niże.me

zarobków zgodzić, ponieważ drożyzna j ja  wBf 
le nie. zmniejszyła

Jak z ifcego widać, chełp 'ęri się wysokim kui 
sem koro-ty czeskie; nią wielce wątp.iwą wartom 
Nie znaczy to jednak, aby stan walutowy u na 
był który należy konserwować. Ustawiczn
walki ludzi iprucy o podwyżkę płacy, które ni 
^otrzymują kroku wzrostow i drozyzny, są je 
onym % abjawow męski waltutouej u nas-
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U r z ę d n i c y  n i e  o t r z y i r  © j a  ó O u P l k i H i
WARSZAWA 21 sierpnia. (Teł. wk). M inisteistwo sk a ib u  odmówiło Udzielenia urzędnikom 

dodatkuW za s.e ip .eń  i wrzosiec, Odm ow a ta  w yw arła w kołacb urzędniczych przygnębiające 
wrażenie lembawiziej, że spraw a pro jek tu  nowego uposażenia nie m a widoków rychłej realizacyi.

R a d a  L i g i
W A R S Z A W A , 23. 8. (T e l w l) .  Dnia 30 

b. m . odbędzie si , w Genewie posiedzenie Rady 
Ligi Narodów. Na porządku dziennym  między 
innemj jest zw rot rządow i norw eskiem u za kon- 
tyge.nt wojskowy, u trzym yw any n a  W ileńszczyź. 
nie, spraw a Dolskich m atervaiów  wojskowych w 
G dańsku, o raz sy tuacya finansow a Gdańska,, 
w reszcie spraw a m niejszości m em ^cłutej w* 
Polsce..

Przed plenarnem  posiedzeniem  Ligi Naro 
dów, wyzniaczonem n a  4. w rześnia, odbędzie 
się w Genewie k o n fe ren c ja  przedstaw icieli 
państw  bałtyck ich  i Polski celem ujednostajn ić, 
n ia polityki i w spornego traktow ania niektórych 
spraw.

DELEGACYA ROLSKA.
R ada ministrów; w yznaczyła delegatów n a

n f a r o d ’  > « r .
delegatów' polskich n a  trzecie zgrom adzenie L i
gi Narodów. D elegacja  ta  ma. e k lą j  i usiępujący 
prof. Szym on A skenazy — przfew i t z ą c r ; 'p ^  
Leon Pluciński — generalny koiiiiamz Rzpltej 
w Gdarisku i Dr. W itold Chodźko — m inister 
zdrow ia publicznego.

-- ------- -
KWF.SIYA WILEŃSKA PRZED LIGA 

NARODOW.
GENEWA, 23. 8. Piat.). R ząd litew ski zwuói. 

cii się dn ia  8. b. m. do Ligi Narodów z prośbą 
o  w niesienie kwestyi wyborów wileńskich, sprze. 
ciwm przeciw przyłączeniu  Ziemi Wileńskie; do, 
Polski n a  najbliższe plenarne zgrom adzenie L i
gi. W m yśl tego żądania rzeczona sprawa postą- 
wioną została na porządku dziennym najbliższej 
sesyi zgromadzenia Ligf Narodów.

— --

Piąta p o d w yżk a  c
Od początku zaistnienia poczty polskiej a  w 

szczególności on  r- 1919. następuje co kilfka ty 
:godlu podwyżka oorat pocztowych. Z 1. września 
{1922 nastąpi już piąta rolki; Łieżącegfo i to  o 100 
(i 150 pro. Wielki kapitel, dbi obkiewiczów, żdziet- 
jców podwyżki te osobiście nie obchodzą, Są zaś 
jim n r "ękę, albowiem mają podstaw ę do pod 
n ie s ie r i . cen w rym sam ym  stopniu

Wydatków na pocztę, ci Wyzyskiwacze spo 
|rczeustw a w łaściw ie ile  ponoszą, gdyż z poez 
ty  bardzo m ało  korzvstają .T ak do przesy łek  li
ftów  ja k  pieniędzy i pacrek używ ają własnych 
ludzi' lub wspólnie utrzymywanych, gdyż pań
stwowe urząjdżei la  pocztow e byłyby dla nich za 
drogie. Czynią to wiec ńietyłko zna^znu. raniej 
Jecz nawet 'wtfeijhzni są  zarządowi za wszelffie 
podwyżki i

Ogromne należytości pocztowe obciążają nie 
mai wyłącznie tych, którzy z ornych środków  jak 
poć;,.? korzystać me mogą. Smutnym jest obna- 
wcm jednak w  naszem <=ooteczeństwie, że ir.ilio 
my w ten sposób wyzyskiwanych nie spyta się n a 
wet, czy i ozem pod A yżki te  są  uzasadnione

Poczta lun-kcyonuje ooiaz gorzej, zaufar„e db 
niej spadło tak, jak tego ,eszcze mgdly nie było,,, 
a płacić ^zeba ża to  coraz drożej.

Płaci Jię właśnie za braki, jakie się wżyły 
w naszą pocztę, a  to  dyletantyzm bezgi o tuczny i 
biurokratyzm dew kfciany dotąd nigdzie, używa 
nie w aamitriistracyi oocziowei ludrzi moraipie i 
intelektualnie najniżej stojących, system pw fsk  
cyjny i (nepotyzmu mezrózumiały dla hidgi w yro
słych w itfflwch oojfciach Wystarczy nadmienić, 
ze polska poczta przyjęła i  powrotem db srużby 
lub wywyższyła niesłychanie ludzi usuniętych lub 
nap ętnowanych przez pocztę austryaoką jako nie 
uczciwych, nieudolnych, rie  zasługujących na za 
ufani''. Część ludzi tych cpens> onowała już pocz
ta (polska dając im przeotem  wysokie stopnie, a 
więks.-ęa cześć uszczęśliwia stndłeczcństwb za b łę
dy, nieuctwo, nadużycia jakich się dopuszczają^ 
a które są wrzeciez g łośre  podwyższeniami on łat 
pocztowych.

i p ł a t  p o c z t o w y c h .
Za obłędl teąi musi ktoś zapłacić, a tym kto- 

siem w danych warunkach może być tylwo spo
łeczeństwo, rak łatw o ułegaiaoe gw ałtom  i k ła 
niające stę im jak nasze. Że przez w> obro t pocz 
towy się zmniejsza, że tracą na tem najżywotnieji- 
szc im eresa dyletancką adnunistracyę to  nie ob 
chodzi.

Szkody jakie stąd1 powstają tnie skończą się 
jednak na tem. Zakozeuieme się system u korup- 
cyl i dejr.oraliaacyi przyniesie niebawem jeszcze 
gorsze (^nożr iesze szkody. Brak miejsca nie Do
zwala na omawianie tych zresztą d!ta inteligen
tnych lud!?' łatwo zrozumiałych widoków.

Ze one istnieją rietyłJbo wewnątrz państw a, 
m tz objawiają siję i  ne zewnątrz są całkiem w y
raźne o zn a ł,

Oto choćby taka rzecz jak' zaginięcia i cbkra- 
dania przesyłek zagranicznych wywołała już re- 
wizyę urządzeń pocztowych w Polsce przez mi- 
rusterstyro poczf w  W aszyngtoi.ie Rzecz wprocit 
bezprzykłaona w dziejach, poczty św;atowej, a 
najnowszy ten policzek wymierzony naszej go
dności państwowej mamy oio zawdzięczenia na 
szej admteistracyi pocztowej. Północna Ameryka 
jest energiczna, wiec w ten sposób wzięła się 
do  zbadania przyczyn miiiaraowrych stra t swej 
ludności. Że dzięki system ow i tuszow ania, jakim  
poczta nasze się odznacza mc nie odkryje, to 
irma rzecz. Przecież przyczyn tego stanu ^zecjzy 
nie umie zbadać z powodu tego systemu nawet 
własne społeczeństwo.

Takie sam e komisye powjrtny jednak zjechać 
na pocztę nasza i z innvch kr« jów zaehoJńiej 
Europy. Ameryka m a wolnieisze ręe«, wiec ich 
używa db grzełiania w  czemś, na co  my Sami 
obojętnie patrzymy

Za tę tc obojętność, za ten brak myśli spo
łecznej, lenistwa w  zastanaw  aniu się nad obła
wami todZienny mi będziemy płacić coraz drożej 
nietylko przy poczcie.

Należy o rz ec  aż pam.ętać, że zabawy takie 
nie kończą się dobrze. <

-------- -

Z a p ro s ze n ie  ftaeze tn i& a  P a ń s tw a  na 
Targ? W schodnie.

LW Ó W , 23 sierpnia. (A. W.). Celem o f ic ja l
nego zaproszenia n a  o tw arcie II T W'. L., k tó 
re odbędzie się 5 września br. o godz. 12, pana 
N aczelnika P ań jtw a, m arszałka Sejm u, oiaz 
Sejmu i rządu przyjadzie w piątek 25 bm. do 
W arszawy osobna drlegacya złożona prezyd. 
m iasta Lwowa N eum ana i prezesa kom w yko
nawczego II. T, W L. Turskiego

— —

LENIN ZANADTO PRAWICOWY
REWEL. 23 sierpnia. (Pat.) Rewelska gaze

ta „Żizn“  zamieszcza korespondencie z Moskwy 
wedle której Lenir. m a być praw ie zupełnie zdrów ’ 
nie powraca jednak dotychczas dc działalności 
pomycznej wskutek opo"u lewych komunistów. 
C> ostami pragną wyśmiać na jego mieisce Zi- 
now:ewa, reprezentującego komunizm bezy zgłę- 
dny. Ma on za sobą t. zw. zarząd polityczny, 
czyli dawną czfezwyczajkę, Lew i komuniści nie 
chcą dalej tolerować ustępliwości Lenina i sp o 
dziew ają się wkrótce rewolucyi bolszewickiej w 
Niemczecb.

Odroczenie sesyi sejmowej do 
19 września.

W/ARSZAWA. 23 sierpnia. (Pat.) Jak  dono
szą dzienniki popołudniow e dzisiejsze, w dniu  
wczorajszym w  godzinach popołudniow ych p.4 
prezydent m in istrów  dr. Nowak odbył konle- 
rencyę z panem  m arszałkiem  Sejmu W w yniku  
tej konferencyi zdecydow ano odroczenie o ty 
dzień jesienne sesji sejm ow ej,' ustalonej p ier
wotnie 1 na  dziiń 1 ‘i  wrzearru. ■ 5 * 8 ,a ta  rozpo- 
czn i s  I  dopier a 1 i  wrześni O droczenia sesyi 
zażądąŁ rząd, m otyw ując żądaaie tern, że w dm u 
12 eyntęsnia nie m ogłyby się rozpocząć prace 
p arlam en tu  nad  projektem  ustawy o sam orzą
dzie wojewodzKim w Małopoisce w schodniej.

— —

Podróż Naczelnika P. dó Bukaresztu.
WARSZAWA, 23 sierpnia, (teł. wł.) W  po

łowie września wyjedzie Naczelnik P aństw a do 
Bukaresztu, aby złożyć wizytę dworow i ru m u ń 
skiem u. Naczelnikowi P. towarzyszyć będzie m in. 
5praw  zagr., Narutowicz. W  jesieni spodziew ana 
jest rew jzyta k ró la  rum uńskiego  w W arszawie. 

 —

Groźba zwinięcia opery warszawskiej ,
WARSZAWA, 23 sierpnia. (A. W .). W obec 

grożącego z pow odu o rak u  funduszów  zam knię
cia opery m agistrat m iasta  zam erza wystąpić 
do Rady m m . z prośbą o subw encyę rządow ą 
niezbędni; dla dalszego prow adzenia opery.

Wstrzymanie urlopów.
WARSZAWA 23 sierpnie, (teł w l.) M ini

sterstw o spraw  wewn. pro jektuje cofnięcie u rlo 
pów urzędnikom  swego resortu  n a  okres wy
borczy.

Litwini nie wezmą udziału w wybojach.
WILNO, 25 sierpnia. (A. W.). S tronn ictw a 

litewskie najpraw dopodobniej nio w ysuną w ła
snych list wyporczycb. P raw dopodobnie nie 
wezm ą rów nież oficyalnego udziału  w w ybo
rach . __

«—
t, KREDYTY; NR jAKCYĘ BUDOWLANĄ

WARSZAWA. 23 sierpnia. (A. W .) Mini
ster skarbi' m a za nu ar wystąpić na RadUią m i
nistrów z prośbą o  isnaczne poawyzszenie kre
dytów przeznaczonych jeszcze przez Michalskiego 
na noparcie akcyi budowlanej.

 ■«!--

9 MILIARDY MK NIEM -  KONTRABANDY
KATOWICE. 23. 8. (Pat.) Na poctetaw:e in- 

formacyi otrzymanej o d  przedstawi ci ńa śląstsie- 
go Urzędu celnego zatrzymano na po&kiej g ra 
nicy w ęzasiie ód  19. czerwca dk> 23. sirrpida b. 
r  k o n t r a b a n d ę  o g ó l n e j  w a r t o ś c i  4 
m i l i a r d ó w  m k. n i  e m

POLEMIKA FRANCUSKO-ANGIELSKA.
PARYŻ, 23. 8. (Tut.). H avas. W  odpowiedzi 

n a  artykuł „Daily Chronicie-' zarzucający' Fran- 
cyij że w polityce swej oj tera się n a  zbro jen iu  
i zapow iadający, że Anglia m e zrzeknie się 
sw ych w ierzytelności należących 'się  jej o d F ran - 
cyt „ŚTemps" pisze Rząd francuski m a zmniejr 
szyć swoje w ydatki wojskowe w chw i!i„gdy Hin- 
denburg naw ołuje m łodzież niem iecką do zbro
jen ia  w celu odwetu. I w tej sam ej chw ili robi 
się rządowi franruskiem u wyrzuty* że upraw ia 
politykę m iutaryzm u i pod pretekstem  nsiłiky 
ryzm u F ran cyt odrzuca się program  francuski, 
k tóry  za pom ocą analogii długów rniędzysojusz 
niczych pozw oliłby na  zredukow anie długów 
niem ieckich, łagodząc rów nocześnie kryzys go- 
spodarczy w Em ópie. N astępnie „T em ps“ po
rów nuje budżet wojskowy Anglii i F ra n c ji i 
wykazuje, że francuskie wydatki wojskowe w y
noszą nie wiele więcej j&k 5 m iliardów  franków, 
podczas gdy w ydatki wojskowe angielskie wy 
noszą praw ie 8 m iliardów , nie licząc wydatków 
kolonii angielskich, które jak  naprzukład  wy- 
da tk : wojskowe sam ych Indii w ynoszą prawi© 
1  ̂ i pó ł m iliarda franków.
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T e a t r  ż y d o w s k i
dyr. S M GIMPEL

iagieiiońsKa 11- G o ś c i n n e  w y s i e w y  T r u p y  m i i t i & m m .
D ził, w czwartek 24 sierpnia o 7 W wieczorem

I 1 I £ L  A M O S T A
T ragedya w 5-ciu aktach Karola G utzkow a. 
j T łom . i reżyserow ał A. M orew ski.

Jutro, w piąte*, 25 sierpnia O godz. 7 30 w ieczorem
i a a i E t F Ł A .

M e n d e l  H  e w a j l e
Dramat w  4 akiach E. Hieszbejna.

B ilety sprzedaje się  co d zien n ie  od godziny  11— 1 i od  4 —7 w księgarni „Beth Israel“, Jag iellońsk a  15 co d z ien n ie  o ć  godz. 7 w ieczorem , w so b o tę  od 11 przez ca ły  dzień
i n ied zie lę  od 11—2 pop oł. i od  5— 8 w ieczorem  w kasie teatru. — Kierownik trupy M. M azo. 1109

ObrafPy Bloku m n ie jszo ści n a ro d o w ych
W gazecie „Lodzer Freie P resse“ z d 19. 

b. m_ znajdujem y obszerną .reiacyę z obrad p rzed 
stawicieli- m niejszości narodow ych odbytych w 
d. 17. b. pa. w W arszawie. Na naradzie tej został 
zaw arły blok wyborczy.

Na posiedzeniu obecni byli przedstaw icie
le B iałorusinów, Ukraińców, łlo syan , Żydów i 
Niemców, byli tez praw ie w szyscy obecni p o 
słow ie memi-ooiy i żydowscy, do se jm u  Ustawo
dawczego.

Obrady zagaił p. Korner. Przewodniczący 
stwierdził,, że blok opierać się m a tlą po as tak 
wie Cznania państwowości polskiej z wyłączę, 
niem wszelkiego iredentyzmu.

Pp. Priłucki, Łuczkiewicz, Namnanft i Griin'. 
brium w przem ówieniach swych zaznaczyli, że 
blok wystąpi w czasie wyborów jako partya po- 
liiyczim, ale w. żadnym  razie nie m a na celu pói- 
lączenia nierozerw alnego w szystkich mniejS*zości 
po wvborach.

P  V\ asilczuk zauw ażył, że blok nie jest m ai. 
żeńshvem  n a  wieki, a  raczei radosnem i zaręczy- 
nanu,, i że współżycie to n ie m a pociągnąć za 
sobą dla jegó uczestników żadnych przykrych 
skulków .ł Jedną tylko przysięgę złożyć p ieszą  
wszyscy uc^estm cy bloku: nigdv i pod żadnym  
warunkiem  żaden z posłów  w ybranych przez 
blok nie może oddać swego głosu w Sejmie ze

szkodą d la spraw' 
narodowych.

Ten postu lat 
słuszny.

Przedstawu. i Pi 
braun oświadczył,, 
iiło,w'ać winieni tylko

którejkolw iek z m niejszości 

uznano jednom yślnie t^a-

ortodoksów  Żydów p. K irsz. 
że jego zaaniem  blok obejr 

ziemie z ludnością mie
szana.

Prze ni w, tem u oponowali pp. Behrens, Has- 
bach i Kasperow;cz, dowodząc, ze cała Polska, 
m a ludność m ieszaną.

Po ctyskusyi podpisano następu jącą  dekla, 
ra cy ę :

(W arszawa, 17. sierpnia 1922 r. Aby w y
równać niespraw iedliw ości, które w yrządza o rdy . 
uacya w yborcza umiej.szościom narodow ym  w  
Rzeczypospolitej Polskiej,; m y niżej podpisani 
przedstaw iciele B iałorusinów , Niemców', R o
sy,an,, Ukraińców, i Żydów, organizujem y Z jedno. 
czony Komitet .Wyborczy m niejszości narodo
wych, do którego każda z w ym ienionych n a  roi 
dowości deleguje po trzech przedstaw icieli".

IV dalszej dyslcusyi przedstaw iciele Ukrain', 
ców oświadczyli,, że m ożliwe jest, iż wT Gaiicyi. 
W schodniej w strzym ają się od głosow ania. 
Przedstaw iciele Niemców i Żydowi*,oświadczyli^ 
że naw et w tym  w ypadku ich w spółobyw atele 
będą głosowmć.

P ra c o w n ic y  m ą  mcy a am ina.
Od dwu cli lar Zawodowcy Zw |prac. gminy m. 

Lwowa — ustalał n a  konfereiicyach wspólnie 
z M agistratem  zw yżkę Ipłae w  istosiinku do wzma-. 
Sającej się drożyzny. Koaferencye odbywały 

zazwyczaj z końcem pienvszej połowy m ie
siąca - -  [ap ze poszczególne przedsięb iorstw a 

w slanię przeprow adzić rozliczenia i na 
pierwszego w yplata m ogła być uskutecznioną.

ostatn ich  czasach zaniedbano jednak — 
uirzrnianiH kom isja — oo fataK.de odbija się n'a 
Pracow nikach  z jednej strony , zaś urzędnicy 

tylko z nadludzkiem  wysiłkiem m o

gą p racę sw oją w ykonać. By um ożliwić wypla,. 
1ę na  czas, albo przedsiębiorstw a gminne zalicz
kują pracow ników lub po nocach w domu m uszą 
urzędnicy listy robić — mimo to przew&ka 
siej wypla ty — co natura ln ie  rozgorycza robotni, 
ka, k ióry  nie wiele pob iera  a i to Kapanina.

W ostatn ich  tygodniach w n astraszający  spo
sób w zm ożona drożyzna targa nerwami każdego 
lwowskiego robotnika i urzędnika — a  chyba 
obow iązkiem  gminy jest poczynić kroki, bv  sw"ym 
prac-ownikom na ich wniesiony m e mory a i da
jący ośrn dni czasu  do zw ołania konferencji 

iihiiiiiiiiiiiiw n i itwiim u m i i i i — iimmiuhiiiiimiimiiimi

dac odpowiedź — względnie konferencyę zw ołać.
Ntimo, że tematu minął 22 b. m M agistrat

— nie tyTkoJ że nie dał odpowiedzi, lecz prez. 
p. Neuman delegacyi Związku — za pośrednic
twem 'Muzyki — d a ł p d p o u i-d z , że o żadnym  nie' 
m oryale nie wie,. To tw ierdzenie o tyle zdaje się 
m ijać z p raw dą — gdyż dokładnie znam y czas i 
godziną, kiedy w iceph p.. S tahl z inem oryaiem  
prac. gm innych w ręku udaw ał się do p. prezy;.J 
dem a. Kto fu okłam uje piacowmikj?wrV Albo p, 
wicepr. S ta l i  go is to tf ie  w sobotę nie przęcUW, 
wił prezydentow i Neumanowi (w co delegaci 
w ierzyć nie chcą) albo p. prezydent „jzapo- 
m ia ł"  jak zwykle — i postu laty  schow ał u p. 
r. M azurkiewicza w biurku.

Za to m usi ktoś ponieść konsekwen.eye/ 
trudno, by pracow nicy w ypełniając swoje obo
wiązki, byli w laki sposób traktow ani._

Jeżeli weźnieiny pod lozwagę, że mimo kil. 
kakrolnyeh urgensów , ze strony Z arządu Zw., 
ja ko leż naczelnictw a straży ogniowej, tak p ie 
kąca spru.wa jak uregulow anie poborów straży 
oraz /.sienniki i kuchnia — przeszła  wszystKiie 
u chwiały M agistratu — df> dziś mimo uchw ał —- 
nie zo sta ła  zrealizowaną,, toożna wierzyć w' 
dobrą wmlę p. prezydenta Neumana, który jest 
„Ojcem, chrzestnym " w szystkich sztandarów  
ogniow ych i lopie.kuriem — lecz ijik o  n a  bankic- 
tafch. |)

W szystkie m nę sekeye m ają swoje bnle, 
które nie mogą się doczeKać swego zalatw iem a. 
P raca  ca la  idzie tempem powolnym) i ćfo chw ila 
w innych pozostaje rękach do załatw ienia. — 
Każde załatw ienie spraw' oddaje się. innem u rai 
cy, którzy w dobrej w ierze chcieliby załatw ić 
i przeprow adzić — w' końcu jednak przepadają  
one w biurku p. prezydenta. Raz z tym trzeba, 
skóńazytć i izia wszelka, cenę, spraw y uregulować.

Rozgoryczenie jakie spow odow ała ostatn ia 
droIż'y|zma i odpowiedź j> prezydenta — z ro b ią  
swoje w śród pracow ników. W lej sjirawie odbę. 
dzle się zgrom adzenie ogólne w piątek, które 
zadecyduje o dalszych ktokach do rozpaczy do- 
prow adzonych pra-oowmków.

Kto sieje w iatr, zbierze burzę!
Wł. LaŚKowski _prezes Zaw.. Zw. pr. gm.

F E L I K S  ZA SANSKi ,
26

Z m ie rzc h  k rn la  s tw o rz e n ia
t

. /  P O W I E Ś Ć  f a n t a s t y c z n a .

s 1 (Lia,g dalszy.).
Powiewnie, lekko, spieszą gromadki chmurek 

Perzastjch , zniżata się po blękitnem skiepie- 
mocy USlac*aJd na falach, chytrze próbując ich

Pojedy 23 ^dfciaJkam i wywdadowców wyruszyły 
bv ctro''Ca0 clim u |y szare, złączyły się w oddali, 

s. zna masą rzucić się w m orze i przyiło- 
ciężarem ostrą krawędź wód, pod-CZVC swojni 

mywający
Bierws ^ ',u rn 'e ścianę niebios.
Oderw 1 ^ro P*e dżdżu zrosiły m a głowę., 

boc prze3 ' '11 0czy oc* taieninlczeS0 południa, 
było ./eh  ' ^ 'a Wzr0*'u wyobraźni trudno już
c m| , '"  lc Podw'ójną zasłonę z nieba i

. XXV.

s w  Vi n,ar< zagłębiania się naszego w zimne 
r„ , ean,u Południowego, coraz większa go-
‘dczka traw iła me wnetrze
chwdadCZUWajem instynkten. 
zagadk. r02wiązania dręczącej

że zbliża się 
nasze umysły

pew nością ko ło  
oficerzy okrę-

—  m ówił Smith — tak sam o ma się 
z krajem podbiegunowym  południo-

wykluczoną rzeczą, by tu istnieć
obszary zdatne do rozwoju wyż- 

i ak mi powiada trzezwy roz-

— Minęliśmy już z wszelicą 
podbiegunow e! —  twierdzili 
towi

Cel naszej podróży dla mnie był jasny.
Widziałem się w kraju pingów...
Inżynier Smith, z którym się zaprzyjaźniłem, 

zapatryw ał się chłodno na m oją teorję o 
pingach.

- -  Kraje podbiegunowe północne są dobrze 
znane! 
sprawa 
wym .

Jest 
mogły 
szego życia 
sądek...

— T-zeźwy rozsądek 1 — m achnąłem  rę k ą .— 
Powiedz mi czy to wszystko, cośm y widzieli 
i przezyli. m ogłoby się pogodzić z naszym ro 
zumem z przed roku ? Fantaćci nawet nie m a
rzyli o tem, cośmy widzieli i widzifny w rzeczy
wistości 1

— Tak! Lecz m imo tego nie widzą przy
czyny, by źród ło  zdarzeń przenieść na lody bie 
guna południowego.,

— Wierzę w prawdziwość myśli, k tóre nagle 
oświecają um ysły ludzkie 1 Moje przekonanie o 
ziem Uiem  pochodzeniu pingów nie jest wyni
kiem rozważań, lecz — powiedziałoym obja
wienia, natchn ien ia!.. Możesz to nazwać jak 
chcesz!..

— Sam nie zdajesz sobie sprawy, że do ta* 
kiego pojęcia o  pingach doszedłeś tylko na po

zór wybuchowo, lecz w rzeczywistości złożyły się 
na to  spostrzeżenia zewnętrzne, przedewszyst- 
ktem widok pingwinów na w yspie! Resztę wy- 
stiuia twoja wyobraźnia bądź co bądź mezwy- 
k ia! Ciepły kraj poci biegunem !.. Żeby to u w ie -T  
rzyć, trzeba mieć fantazję ch łopca!.. Przyroda 
postępuje logicznie, cha wszytkich swoich 
objawów ma odpowiedni czas i miejsce !..

— Lecz nie zawsze zgodnie z naszymi zapa
trywaniami o niej!.. Przyroda więcej może niż 
naszej logice się zdaje 1

— Pożyjemy, zobaczym y!

XXVI

Podróż nasza z dniem każdym staw ała się 
coraz powolniejszą...

Zaczęły się mrozy
Stało się co było do przewidzenia ugrzęzli- 

śmy w lodowem  polu.
O kręt ani wstecz ani wprzód nie m ógł się 

ruszyć 1...
Mijał dzień za dniem.
Smith zawsze chętny do rozmowy, stał się 

milczącym, posm utniał...
Zwierzył się przedemną z trosk go gnę

biących. >
— Jest nas razem dwustu pięćdziesięciu — 

rzekł.
Pożywienia jatc obliczyłem, wystarczy na trzy 

i pó ł miesiąca...
«, (G , d. n .).

. ó  i— M A — 1
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J / o w i n y  z  d n i a .
LwflW 24 sierpnia. 

REPERTUAR TEATRU MIKJSK. WE LWOWIE:
Czwartek „Ten, którego biją po tw arzy'1, sztuka. Go

ścinne w ystępy W. Brydzińskiego.
P o czą tek  przedstaw .efi o  godzin ie  7 -30 w ieczór

P o każdem  przedstaw ieniu n e c z o r n e m  czekają  
w iz y  tram w ajow e d o  użytku P ub liczn ości w e w szystk ich  
kierunkach.

— »•»—
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczni?

Czwartek .Ó sm a żona Sinobrodego", farsa

W!4l̂ .i i ^
REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ. *

Gościnne w ystępy w Teatrze źyd> Gimpla Jagiellońska 11.

W czwartek „UricI Akosta11, K. Gnlzkowa.
W piątek premiera „Mendel Newajle1', P. Hirszbejna.
W  nobotę popołudniu „Uriel Akosta”, K. Gnlzkowa. 

wieczorem  „Mendel Newajle".
W  niedzielę «T-,n, który zostaje policzkowany*

— —

PRZYJAZD M iSJI FRANCUSKIFJJ NA 1 AR 
GI. Francuskie M inisterstwu Handliu w porozu
mieniu z Min. spir. z,agr. wysyła tilo Polski na 
Targi tótfieyalną rr/isyę pod1 przewodnictwem Rad 
cy Stasiu i M/icepuc yydedta Izby francusko- poi 
skiej p. Ti. mana, które przybę-uzie do Warszawy 
dnia 31. sierpni a b. r. a  dnia b. września weźmie 
udział w otw arciu II. Targów wschodnich. Wi 
skład1 tej urzędowej raisyi francuskiej wchodzi 
prócz jej prezydenta jeszcze 11 osób.

EKSPONATY FRANCUSKIE W DRODZE NA 
TARGI. Izbie francusko polskej w Parvżu  u- 
dało się mimo m ało sprzyjającycn okoliczności 
zjednać dla Sekcji francuskiej Targów, grupę 
kiikudzied.ciu wystawców1, których eksponaty są 
już W drodze.

Wśród1 eksponatów fra  lcuskich reprezento 
wane są : wyroby kauc nitow e, fabryki ' >amocho 
dów i' kopstrufem Tnechanicznych, perfum ery a,f 
wyrohy faraidceuiyczne, -ye-dukty kolonialnie, li
kiery, wina musujące, Pi i w a, ceramika, tkaniny i 
szczotka.rstwo. Osoony stand' zajmują organizacye 
turystycznie i zakładiy komunikacyjne F^ancyi.

POLSKIE t o w a r z y s t w o  ,d z ie c i  n a
Y/JES" zaw.adlamie interesowanych rodziców1 o 
terminie powrotu kolo.'.ii,:

1. Ze S tafego Jam bora 28. b. m. o  godiz 
9. wieczorem, 2. z Gdyni, 1. września o godz- 6 
ranc, 3. z  Rabki 1. września o  gpjfe 6 rano.

KURSY W ALyT W czoraj na giełdzie oficyal- 
nej we Lwowie płacono: za i  diel. od 8.0OO do 
8 (ino. majki njem. 4f50 — "6'50. doi kanad. 8.500, 
leje rum. *55 — 57, fory 340, fr  franc. 670. f ry 
belg. '620, fr. szwajc. 1.300, kor. czeskie 270, 
kor. 'aus-tr. stempli 0.9, kor. węgt ł>, f: szteri> 
38 O00 mk W Zurychu przedwczoraj płacono m ar
kę polską 0.06

Z KRONIKI SĄDOWEJ. W czasie inwazyi 
ukraińskiej niejaki Kowalczuk, służący  wówczas 
w wojsku ukr. cięciem szabli zam ordow ał żan,. 
darm a ukr. M.ełnyka, k tó ry  uchodził z Sokala 
z oddziałem  w ojska, k tó re  nie d tci^Jp  b rać  u- 
dóiałfi w  walkach, z Polakam i.

Fedko Gresiuk b. podoficer ukr, n a  rozpra:. 
w lf sądowej przeciw  Kowalczukowi złożył fa ł
szywe zeznanie. Pozatein w tyc.li .czasach G resiuk 
zrabow ał wóz z końmi pew nem u gospodarzo- 
wij k tóry  sprzedał. Mironowi Nazarce. Również 
Gresiuk zrabow ał 2 w«z£vf i 4 Konie n a  folw arku 
hr. Koziebroekiej. Zia t e  zbrodnie Gresiuk od
pow iadał przed sądem  karnym  we Lwowie T ry 
bunał po przeprow adzonej rozpraw ie skazał Gre. 
sioka n a  3 la ta  ciężkiego wiezieniu, zaś N azar- 
k a  za kupno zrabow anego wozu n a  3 m iesiące 
aresztu .

FATALNF UPADKI CHŁOPCÓW W zakładzie 
przy uł Skrzyński ego, chiopiec nieznanego na
zwiska spadł z dlraeiwjai i doznał wstrząsu mózgu1 
i złamania ręki.

- W jednej .realności anadł chłopiec z III. pię
tra  do piwnicy i ddznał onrazeń śmiertelnych. 
Pogonowic ratunkowe dbydlw&ch w śtaifje g roź
nym odesłało do szpitala.

POBICIa. iMema rilrfia, (aby p arę  osób nie zgło 
siło  się w Pogotowiu ntunkow am  z “ mami za-

J5ZTENNTF LUPOWY" _____

daneiri im w rożnych oko nznosciach. Wczoraj 
znów zaopatrzono: Szymona Nadia, kupca, p o 
ranionego w nocy przez noóowców, Amię H-et- 
mańczuk, którą p  mieszkaniu przy uł. Tarnow
skiego I. 17 pobił jej „narzeczony"/ Odestano ją 
do szpitala. Jana Karpiella poraniła na rwarzy 
jego „zgoaiiwa" po łow ica , zaś Anastazyę Kowal ■ 
ską kontuzjował w  głow ę J. Schlarp, również 
w głow ę zran' >no Karola Spolaka. Drobni ejsze 
wczorajsze pobicia j aw antury niodafyDj się 
SDisać.

BĘDZIE SIĘ TRUŁ' NIKOTYNĄ, Do biura f i
zyka m iejskiego dir. LegLżynskmgo, wtemał się 
nieznany złodlziej i skradł papierosy i tytoiY,’’ 
wartości 100000 m arek Nieborak zapewne za
truje się nikotyną, gdlyż będzie nadmiernie palił 
tak w ó lką ilbść „rfarmochy".

POMYSŁOAVOSC NIEMIECKIEJ POLICYI. Z
początkiem  czerw ca b roku w m uzeum  w  Sturł 
gart ie skradziono cenny obraz R em brandta ;w. 
Paw eł w w ięzieniu". Policya niem iecka poza 
oznaczeniem  nagrody za  w ykrycie skradzionego 
obrazu rozesłała po cafym świacie do urzędów 
policyjnych odbitkę fotograficzną skradzionego 
obrazu. Lw ow ska policya o trzym ała również po., 
dobną reprodukcję , a  wczoraj zaw iadom ienie, 
że ów  obraz odnaleziono w' Londynie,, o czem  już 
doniosły  dzienniki.

NAWET SIĘ NIE SPOSTRZEGŁ. P. Adam 
Czasiecki, ko  ucypient adwokacki, onegda, kupo 
wał przy straganie w ulicy Bożnicze, bułki. W. 
tym momencie ktoś dotknął sie jego pierś,, i : 
znikł idc Kamfora, nim p. Czastedki mógł się 
zo/yemować. Zaraz jednak spostrzegł b rak  zło-, 
tego zegadka z 'łańcuszkiem . Poszkodbwany z po 
dziwu dla kieszonkowca złożył odpowiednie cfo 
niesienie w policji.

ZNOU ZAGINIONE DZIEWCZĘTA. 8- letnia 
Hind’a Kupflrschmidt przy Dyla z m *tką dio Lwo 
wa z Radziecliowa i zamieszkała u  p. Altera 
Feuersteina przy ul. Peltewnej pod. 1. 9 Wczo 
ra j d/i e w czy na wyszła z domu i przepadła bez 
śladu.

10- letnia Anna "Masar, rodem  z Podhorzec,. 
po w Zioczowskiego, służyła u posterunkowego 
M. Burczyńskiego, zaim eszkałego przy uł W o
łyńskiej 1. 7. Dnia 16. b. m. wyda ii a się z ‘domu 
i odl tego czasu «Tc o niej nie wiadomo.

ZE ŚWIATA WALUCIARZY I DOLARÓW.. 
Schłoma Kaifmam sprzedawał w iii'. Rzeźnićkłei 
25 srebrnych monet, zsś  Mojżesz Freitag, restau 
ra to r 6 złotych monet, lecz opiewających na 20 
kor. 10 m arek niem^ i t. p Monety te  zdepono
wano 'w  policji.

P  Schabsy Lerner otrzym ał od' krewnego z 
Ameryki 15 dblarów, przesłane za pc średn'c- 
twem Gar funkfa i Faustcra. Garfu.iklfa z dbiarami 
interesowany nie może jednak znaleźć od k ib u  
miesięcy. Wobec tego poszukuje go przy pomocy 
połicyi.

R0ZNE KRADZIEŻE Ze s k le p u  p. A rnolda 
Esiga przy ul Rutowśkiego 1. 20. skradziono 
6 m. sukna ynmatowrgo,,- w artości 120.000

Z pracow ni krawiocKiej p. Piotra Kalityń'- 
skiego przy ul. Sienkiew icza skradziono 7 m. 
sukna popielatego, w artości 70.000 mk

B R SflT E L n, TEHTR"ł IT E IR C R O • BB i YFT.
(Ł i w O w , i i J .  ł ł e j i n n  a  1. 3»
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Ą 3-letn i Tadeusz Bratkowski, zam ieszkały  
przy rod /icacli przy uł. Łyczakow skiej, wczoraj 
baw iąc się na  górce tak zw anej „cesarski lasek" 
znalazł leżące przykryte gazetam i zwłoki dziec
ka. Zaw iadom iona policya stw ierdziła, że by ł 
to trup now orodka p łci męskiej, liczący około 
6 m iesięcy Zwłoki zabrano do Zakładu m edycy, 
ny  sądowej w. celu stw ierdzenia przyczyny 
zgonu.

Wi Suchorow ie, pow. jarosław skiego, aresz
towano W aleryana Kuryło,, pryw atnego nrzęd 
n iba z tarlaku,y jako obwinionego za kradzież. 
Podczas p rzesłuchan ia  w m iejscow ym  poste
runku K uryło m om entalnie w yiął rew olw er i 
strza łem  pozbaw ił się życia.

-
RÓŻNE POGLĄDY DYREKTORÓW BANKU.

S praw a niaiworsacyi w Banku handlow ym  
w  W arszaw ie nie schodzi ze szpalt dzienników. 
W  związku z tern w yszły na jaw  horendalne 
zabaw y i szulerki. pewnych kól w stolicy,, oraz 
w innych m iastach. LUzęunik lUilski poza oszu- 
kańezem i praktykam i z czekami kupczył dzie
łam i sztuki. Kupował obrazy od znajom ych po 
200 a  sprzedaw ał po 600 tysięcy m arek Kdfe- 
dzy itego po oszustwie,, aby  upozorować życie 
Rulskjsgo na szeroka; skałę rozpowiadali, że 
n a  podobnych tran sak c jach  zarobił on miliony.

.D rug i oszust W eiss poza różnem i „p rzed 
siębiorstw am i" zak ładał kabare t „O aza" w 
W arszaw ie. Do Krakowa przybył w tow arzy
stw ie aktoiR i dram aturgia i tu zaangażow ał nn_ 
wego komitca C zesław a K„ którem u jako z a 
liczkę w ypłacił m ilion marek,, a  jednej aktorce 
800 tysięcy m arek. Tu też aresztow ano go przy 
luksusow ym  obiedzie.

Rzeźbiarz Głowiński b y ł najm niej rozrzuti- 
nym  z tei trójki. W eiss dopomógł m u matcryal'. 
n ie do założenia pracow ni odlewniczej. Gło
w iński nie m iał a s p ira c ji  do zdobycia fortuny 
tą  drogą, słow em  pad ł o fia rą  W eissa.

Rulski w yjeżdżając do Sopot podpisał do 
■wypłaty cały szereg czeków na w iększe sumy,, 
k tóry  podnosił z polecenia W eissa Głowiński. 
R asyer zakwestyoriował w ypłatę  jednego czeku 
z podpisem  Rułskiego, k tó ry  od tygodnia był 
nieobecny w  W arszaw ie. Ton w ynadek spow o
dow ał wykrycie defraudacyi.

Jeden z dyrektorów , zięć p rezesa rady b a n 
ku, w yraził się że nie należało  robić z tej sp ra . 
wy „jafery ogólno.euronejskiej", ale po cichu 
rzecz ciaią za ła tw ić po „.(sąsiedzku". Mówią, 
że dr. K lam er, k tóry  spow odow ał aresztow a
n ie defraudantów  będzie zm uszony pod nac i
skiem  szefów lego manku podać się do dym isyi.

ZAMIAST D0BR ZIEMSKICH -  WIĘZIENIE.
M ichał Figiel, oficer ew idencyjny w sta ro 

stw ie w Chrzanowie,, pobiera ł łapówki od d e 
zerterów , których w ykreślał z łisty , jako ściga
n y ch  i p rzedstaw iał icli jako poborowych przed 
komisye. A resztow any w kw ietniu b. roku, zosta ł’ 
skazany n a  4 la ta  ciężkiego więzienia. W p rzed 
dzień aresztow ania w ybierał się on n a  k resy  dla 
kupna m ajątku ziemskiego.

 —

FAŁSZYWF. BANKRUCTWO FABRYKI OBUWIA
Cha im F inkelstein  przed  kilku m iesiącam i 

p rzy jechał z Ameryfkfi (wraz ze szw agrem  swyju 
Izraelem  Gringerem  założył w. Radom sku fa  
brykę obuwia. Pobiera1’ om m ateryały  n a  
weksle, które daw ali szewcom, n a  wyrób obuwia 
-W ostatn ich  czasach zakupiw szy n a  weksle mar 
teryalów  za  kilka brulionów marek, skóry  te 
wywieźl do W arszaw 7 gdzie spieniężyli je ta 
niej niż sam . p łacili i  zam yślali z gotówką 
zbindz z pow rotem  do Ameryki. Poszkodowani 
zaw iadom ił o tern policyę, k tó ra  sprytnych fa 
brykantów  zam knęła do  więzienia.

S p ra w a  o b y w a te ls tw a  ży d ó w  ro sy js k ic h
WARSZAWA 22.. sierpnia. '(A, W :) W  W a r

szawie odlbyw&l się wiec wojewodów kre 
sów wschodnich. Głównym przedmiotem narao 
jest sprawę uregulowania sprawy obywatelstwa 
dlc 'którego roszczą sonie praw a żyazi orzybylj 
z Rosy;
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D r a g a  d f i a r a  o z ł a w i i e k a - z w i e r n a .
ZAMORDOWANO ZNÓW 12-LETNIE DZIECKO

Przedw czoraj donosiliśm y, że F ranciszka 
Bornaoik, licząca la l 12, córka gospodarza w 
Żubrzy, onagdaj zan iosła obiad ojcd swem u, k tó 
ry woził cegły do cegielni Sic bera. Po odesłan ia 
jej do dornu dziew czyna ftie w róciła do Żubrzy 
i wszelki ślad za m ą  zaginął.

W czoraj
znaleziono jej zwłoki

W Tesie si diowskim zm asakrow ane w potworny 
sposób. Zawiadomiono o Lem Urząd śledczy po. 
ficyl państwowej we Lwowie. O godzinie 3-ciej 
popołudniu samochodem w yjechał n a  miejsce 
zbrodni nadkom isarz dr. Kruczek oraz funkeyo- 
naryusze |i*dicv'i: Kurowicz, Kowalski i Iliedel 
w celu przeprow adzenia śledztwa. Do późna

w nóćy wym ienieni nie powrócili, zajęci tropie- 
n.em  m ordercy.

Dnia 10, z. ni. w krzakach K leparowskich 
znaleziono zwłoki Janiny Juźwińskiej,. łat 12, 
której m atka m ieszka przy ul. K. Leszczyńskiego 
pod 1. 26. Stw ierdzono, że był to mord popołk 
m ony przez zw yrodniałego osobnika,, ktorego 
jednak nie zdołano wykryć. Okoliczności, w ja 
kich dokonaub .morderstwa obecnie w skażają* 
że to samo zw yrodniałe, zw ierzęce indywiduum  
zamordow^-Uia., i te dziew czynę.

Zbrodnia ta  uczyn iła  n i  m ieszkańcach całej 
okolicy w strząsające wrażenie, a wprost, popłoch 
Wśród m ających dzieci. Obowiązkiem p o lic ji 
jest przeprow adzenie energicznego śledztwa, i 
ujęcie człow ieka-zw ierzą, aby go unieszkodliwić.

Fabrykanci prowokuję strejk,
PFJRTRRK TflrYE W GflFOCIE R07B1TE*
Do jafeiego stopnia dochodzi zachłanność ka 

pitatu i ich sługusów^ r.krdiiaj posłuży za przy
kład' maleńki obrazen z fabryk' obuwia „Ga- 
fotaA

Robo nicy wyzyskiwani bez m iary rozumieli 
dobrze swą niedolę, lecz me by.i w możności 
wspólnie wystąpić we własnej obrocie, gdyż za
wsze natrafiali na różne przeszkody. Były chwD?, ’ 
gdy ro’,;0:‘r.icy szykowali się wystanie jećnoifc- 
cie z  żądań,airi pouwyzszenia piacf., ale pp. dy 
rektorzy, dowiedziawszy się ó zamiarach robotni 
ków, sann' rzucali o-uhłap, to  'jest dokładali po 
20 — ‘100 arik. ciziennifc i tym sposobem część 
mniej świadomych daw ała się uwieść pokusom 
ttVrekcyi i odsuw ała się od wszelkiej akcji. By
ły to  zsote czasy dla dyrekcyi, lecz one minęły 
bezpowrotnie. Marne płace doprowadziły już ro 
boi ni ków do "oznaczy Gdy na ich skromne zą 
dania octpow ecrirno odmową^ zastanowił i procę 
W ssfcrortrołSfei swych żądań robotnicy poszli b a r
dzo daleko a ODecnie dali nowe do wody, swych 
rkłonrości do ugody, bo z żądań swych uch w a 
lanych w dniu 1 b. m. poczjnnt dalsze wielkie 
ustępstwa; pom mo, że wobec szalejącej droży
zny, należ-ało już dziś domagać się ponownego 
podwyższenia płac. Aie zarząd fapryk.i me zgo 
diził się.

Żądania te są  waetgaufące: Robotnice od' 
1200 — 1.800 m k, robo.uiey nieuk wab Tikowa ni 
od 1.800 — 2 400 ^  kwalifikowani 3 500 mk:, 
a tycn ostatnich jest w całej fabryce 4. D ct/ch- 
czasowe ptace były takie: Robotnice od1 600 — 
1.200 mk robotnicy od  1.009 wyżej. Dvrekcya fa 
bryki jest tak wspaniałomyślną, łeżv jej widać 
nu serjsw nie zwój banknotów ale „dobro robo 
nfika^ i p"-® v,-l’Mmu przyjść z pomocą tak, że daje aż 
15 proc. per wyżki tvm, którzy zarab iają do 1.500 
mk. dziennie i pozostałym lu  pre Robotnicy po
szli tak daleko w swych ustępstwach, że żąda
ją  Jytk" 3n proc. d"ia zarabiających od 1000 — 
2000 łtfk.; a 15 i 10 pro dla pozostałych i te pro- 
łwizycye zostały odrzucone. Różnią# między sta- 

sk.,em robotnika a zarządu wynosi "w sumie 
•500 — 2 jo DO rnk. dziennie oia takiej kwoty 
mowie dyrektorzy zarwali rokow aiia  wobco 

czego slrejk trwa nadal. Wobec takiego stanu 
złożyli oświadczeni’ następują- 

db ^  wolę i ochotę zarządu fabryki
r/oae Zet' ^ arr“a s tre ^ fJ, cofają pdprzedrio ucgy-
W *  i pozost a łą  nadał przy pierw o-

r  Z0dar'9ch.
t ^  a'^ M ai" iraa ziemi datą fabrykanci rofeomi-

J et twagną jeszcze więcej...
ProJetaryat. Lwiowa niech osądzi, kto jest

SRrawcą strejku.

3 e  sportu.

. Ł Ł K. S1., „CZARNI" zawtactemia, że zebra 
członków, odbędzie się zamiast w czwartak 

w 26. sierpnia b. 'w szkole Sn*. Kono-
PnrTL.j, yj. Ziftonr Uprasza się o  jak najłicz- 

isze przybycie Na porządku dziennym taurawa 
^ ^ a r m a  b o isk a

3  ruchu robotniczego.
§ SEKCYA POMOCY BUDOWLANEJ, z tow. 

,,{Praca“ , zwołuje na sobotę, 26. b m. na go- 
d'zinę 5 popołudniu zebranie w spraw ie akcyi 
cennikowej. Obrady odbędą się w sali własnej, 
Rynek 1. 8 —4

§ ZAKOŃCZENIE AKCYI PRACOWNIKÓW 
PIEKARSKICH Wczoraj na konferencjo' w woje 
w ódżtw e, pod przewodnictwem rad. Maszkow- 
skiego zaw artą została um owa pomiędzy roóo- 
trikami pi karskimi a  majstrami. Przyjęto 8-tiuo 
godzinny uz en „bracy, pracę dzienną i odpo
czynek niedzielny oraz znBićienie wypieku akor
dowego. Róifniez m ajstrowie zg o d -ji s i ;  na p o d 
wyżkę płac, którg ustalono.

Zlikwidowali szczęśliwe tej akcyi zawdzię- 
czyć należy w roerwszei iirii solidarności zrze 
szorycn pracow ńków  piekarskich, jo raz ich cier- 
goliwej tęcz energicznej akcyi w o b ro n ę  swych 
słusznych postulatów.

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY f  t. d. 
we Lwowie, uh Cłowa 6, zaprasza delpgatów 
ze wszystkich m iast Małopolski na Z j a z a  B u 
d o w l a n y ,  który odbędzie się dnia 27 sierpnia 
1922 we Lwowie w domu Związku zaw. murarzy 
i t. d1, ul Cłowa 6L Uprasza się wszystkie orga- 
nizacye Związków Budowl tak zorganizowanych 
jakoteż niezorganizowanyrh o wysłanie delegatów  
w spraw ach organizacyjnych.

Za Zarząd: W i e c z y s t y .
§ STREJK W GAEOCIE. Od1 dnia 5. b mi 

>rw strejk w iiabrvce obuwia Gaiota. Wzywa 
się robo'cików do ; icprzyjmowania pracy w* d a 
rtej fabryce, aż dd odwołania sirejku. Z a r z  ą d

§ ZWIĄZEK PRZEMYŚLU SKÓRZANEGO 
Wobec wybuchających strejków i «keyi cenniko
wej, Zarząd Związku Rob. Przem. Ś k ó r z ,  za
prasza Zarządy wszysuuch Związków Zaw. na 
wspólną konfereatyę, celem omówienia powyż
szych spraw Konferencya odbędzie się w pią 
tek dinia 25 b. m o  godz 7. Wiecz w  IokaĄt 
Rvńek 8. I. p. Towarzysze z Zarządów^ niech ni 
kogo tiie braknie na konferencji. Zarząd

§ FsACZ.N OSC KT.A vV( A ! Om ijajcie Lwów, 
z powodu akcyi cennikowej,/ aż do odwołania.

§ STREJK METALOWCÓW W  BITKOWIE. 
Z powodu sirejku metalowców, nalcżv omijać 
Bitków, az cło odwołania.

Jaskółki wyborcza,
Sam bor 21. sierpnia. 

Jaskółki, wyborcze ukazują się iuż w całej 
p e ln k ’już zaczęły się pokazywać w schroniskach 
robotniczych pod znakiem haseł chrześcijańskich 
A ze roDotnik zorganizowany w związkach kla
sowych nie przyjmuje się blagami czego d o 
wodem zachowania się robotnika w Zworze, 
w kopalni nafty gdzie wprawdzie jest m ała garstka 
robotników , ale ocenili oni w artość niejakiego 
Klimka z Borysławia, który naw oływ ał do o r
ganizacja chrześcijańskiei i dostał odpowiednią 
odpraw ę. Pewno naszle on podobnych sobie 

Wprawdzie p. haw ranek, kierownik tej ko 
palni, nieżyczliwie sie odnosi do robotników  a

czerwoną płachtą jest dla niego organizacya 
tak dalece, że na sekretarza tow. Hatuka nasyła 
policyę państwową do śledzenia w czem pom o
cną jest władza i m łodsza latorośl p Hawranka, 
ale na szpiclostwo znajdzie robotnik należytą 
odpowiedź.

Wszak ten pan przeszedł rózgi wojenne w for
mie szykan, aie dziś zapom niał, gdy p o ró s ł w 
piórka.

Równocześnie zapytujemy władze, jakiem  
prawem polieya państwowa odbiera odznaki, 
związku robotników  przem-górniczego.

Jestto  jakaś niepojęta, bezczelna szykana 
i bezprawie.

Prow okacya ze strony policyi musi bvć przez 
czynniki rządowe usunięta, jeżeli nie chce d o 
prowadzić do niemiłyl zajść

Robotnik.
*— —»

b e I ia r z » a e n ty s T a  u

J .  K A  I F \ ! A \

Lwów, Pańska 17 1 o

•Om UNIKAT,
Dnia 28. sierpnia b. r. o godzinie IS AM 

odbędzie się we Lwowie w Sali Izby Rękodzieł, 
niczej przy p '. Strzeleckim  ustiw  przetarg 
przedm iotów, wym ieniony dii w zeszycie Nr. ł2. 
, |)em o b i!u “ z dn ia  5. Sierpnia 1922 r., a  objq. 
tych sprzedażą konkursow ą K. 163.

SPRZEDAWANE BĘDĄ:
1) M aszynv i narzędzia rolnicze, zna jdu

jące się w Zbiornicy ,.Demat-f‘ w Przem ysłu, 
a  to pługi, brony, siewniki, konewki, kopaczki, 
żniw iarki ilp.

2) Z najdujące się w Zbiornicy ,„D em at“ 
Lwów—Kfsparów, kotły, zbiorniki, filtry, bańki, 
kabłjy baniaki, itp

3) Z najdujące się w magazynie rejonowym
w Stanisławowie, m otor benzynowy, i zbiorniki;
metalowe.

4) Z ra idu jące  s ię  na staayi kojpei w Czernio-
wie i Kalbszu około  10 wagonów asfaltu.

5) Aieogłoszone w 42 zeszycie „D em obiiu“ 
różne ma.sz\uijr części składow e m a sz m , p tu , 
gi motorowe, oraz ich części składow e, magnetyk 
fcabel ziem ny i inne znajdujące się. częścią we 
Lwowie częścią  na prowincyi.

6) Znajdujące 3ię w Złoczowie szm aty i 
jfeisM drew niane.

_ "<) Z ra juu jące  się we Lwowie próżne szmai- 
ly  i cd^adki gumowe.

Uhcący wziąć udział w hcytacyi sk ład ają  
przy wejściu n a  salę w adjum  w wysokości 100 
tysięcy marek.

Bliższych w yjaśnień udziela E kspozytura 
,jD em at“ we Lwowie ul. W ałow a 1. 9 Gmach 
M iejskiej K asy Oszczędności w. godzinach urzę. 
dowycii.

Kierownictwo Ekspozytury ,,Dertła4“ Lwów.
38

Tjózne.

EMIGRA 3YA JAPOŃSKA W edług jap o ń 
skich danych stat.vstyc: nvch, poza granicami Ja- 
potui przebywa 661.147 poadanych mikada.

Z tej liczby przypada 342 751 emigrantów 
jaoorsk ich  na kontynent azyatycki i wyspy 
Sanazkie.

W StanaA1 Zjednoczonych Ameryki północnej 
przebywa 125.017, a należących do Stanów w y
spach Hawajskich 113. 622 japończyKÓw.

Ciekawym przytem szczegółem jest oko li
czność, że na tych 239.629 emigrantów ja p o ń 
skich, mieszkających na terytoryrr. Stanów  Z je
dnoczonych. 123.582 me posiada żadnego ok re
ślonego zajęcia.

Oalej 120.805 japończyków  mieszka w Au
stralii. 46.947 w Ameryce południowej, 17.947 
w Kanadzie, 2.925 w Europie i wreszcie 73 w 
Afryce. t
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W sprrw ach te g o  działu  
odim sić s ię  należy do 
i U o i t y i  l riązfc i  r fat  
eSrorycii M ałr  io1aki I 
-------------- 4 l  B i l l ---------------

L W Ó W  
■1. Kopernika ?. 26, (i. p.

f

Dzmf poświęcony sprawom ochrony i shezpie^tfria pracujących.

WyrUodzl 
r » x  a a  t y d z i e ń

/tako organ 
Komisjri Związku Kas 

d:a chorych.

W r'aski
Wtóre miałyby 'byLć przerfmicJfMn rozpraw  na 
Zgromadzenie Deiegamw muszą by i  nadesłane 
najpóźniej de 28. bin. 1  j. na 14 dni przed tcr- 

(minem Zgromadzenia.
Do tej pory otrzymaliśmy 4 wnioski^ a m ia 

nowicie • 1) Okręgowy Związek Kas chorych 
ujmie w iak najkrótszym czasie sprawę leka
rzy speeyialis1.ó‘wj i aptek w swoje ręce, 2) zarzaj. 
r|zi w  porozumieniu z Kasami związkowymi n a 
kład potrzebnych druków, 3) postara  się o w y 
dawnictwo własnego pisma, 4) wpłynie na  u re
gulowanie stosunków służbowych pracowników 
w, Kasach. 0

Chcąc u jąć ,

sprawę lekarzy specyafisłów
w swoje ręjrfcl i Sijat* 'do dyspozycyi Kasom związl. 
kowy.ni musiałby Związek dysponować u r z ą 
dzonymi ambuhttoryami.| co z czasem będzie 
mogło nastąpić przy odpowiedniej dobrej woli 
K|b*s i sprężystern prowadzeniu Związku. Bo za 
sadniczo musimy stanąć n a  stanowiska], że ty l
ko leccemc w przychodniach tambu.tatoryaeh), 
specyahue dla kasowych członków urządzonych, 
może być dobrami 1 do potrzeb członków zasto 
sowane. Pominąwszy bowiem okoliczność, ze 
CzJohek Kasy udający się do prywatnego gabine. 
tu lekarza jako- ezimiek Kasy będzie u niego z 
natury rzeczy zawsze traktowany jako drugo
rzędny w porównaniu z paeyentein prywatnym; 
to leczenie w p-zychodPiaeh, które rozłożyć 
sie d a  na cały dzień, może każdemu członko
wi dać sposobność korzystania z leczenia w p o 
rze dla niego najsIokWotójszej, bez utraty za* 
ro ł$f 1! i z tern przekonaniem, że len I k a rz ,  któ-- 
ry nim się zajmuj*; w (ty m czasie tylko dla niego i 
jego kolouów urzęduje. t rządzenie, przychodni 
dla potrzeb Kas całego okręgu musi być jedną 
z gio\\ ny<‘h trosk Związku zwłaszcza* że i tak 
czloriKowie Kł»e prowincjonalnych są skazani 
w wielkiej części na leczenie się u specyabstów 
w większym mieście. Prawchi* że z ut.worzeniein 
takiego związkowego ambiibitoijyuni musi być 
połączone utworzeni- ł /by  chorych, w której 
by członkowie przejeźdźający z prowincyi zn a 
leźli nocleg eweniuubiio potrzebny, tak aby le
czenie mogło Odbywać ^ię w jednym ciągu i 
nio potrzeba pzjgftych dujazdow. V ziawsz-y jed - 
mak na uwagą,, że najęcie: odpowiednich lokali,■ 
urządzenie s k m p u ć  ambiiJalotyow B- to ch irur
gicznego, okuli.dycznego, dentyslvcznego, gine- 
kologiczneg.) i t. d. kosztuje dzisiaj bajeczno 
sumy, a tak prędko takich smn zebrać nie zdo
łamy. Gdyby Kasy mające siedzibę we Lwowie 
dyspouowu-K ■odpowiednimi loknlmiśe-ianii jo  
■można by o wi le łatwiej i <•> wdrle prędzej 
dojść do up.i;agni m\cli przez prow incjonalne 
Kasv urządz-cć ambuliU.oryó\v. U a  spec ja lnych  
potrzeb leczniczych.

Powie nam kłoś, -źć są  przecież we Lwowie 
kliniki. 1 ecz piaktyką Kas prowineyonałnycli 
wykazuje,' f> j a k  1 mżenie ja.k i sposób rozdzia 
łu czasu Lego taczania i wreszcie obejście, się z 
członkami b as  odstrasza bardzo od korzystania 
* lego w y jśi i a.

S ą  i I.-karze spec vu liści* do klórycb Kasy 
mogą posyłać swoich członków a{tg i t'u 'doswiad'. 
czenic pouczyło Kasy, że należy tego sposobu 
u n ik a '’. Eto przocież n. p. leczenie 3 » # ó w  
kosztuje Kasę, ©próeż kosztów pobytu członka 
we bacowie, podroży i t, ,d-. 10.00(1 Mkp.łlą

Jest wreszcie w zajem nośćvKas i Kasy m o
głyby posyłać chorych takich do Kas w więk 
szvcii mia.i-l.ac]:, gdzie jest siedziba takiego spe- 
< ralisty jakiego chory potrzebuje. Le.cz nie wolno 
nam. zapomnieć,1 że n i  > wszystko robi się wedle 
przepisu ustawy, hi -które Kasy odmawiają po
m ocy. Mi innych Kasach pomoc ta  kosztuje tyle,.

co w pryw atnym  leczeniu a tylko wyjątkowo np. 
Kasa, m iasta  Lwowa, pow iatow a lw ow ska s ta ra ją  
■1 ą spełnić obowiązek wzajem ności w obec ipnych 

Kas.
Lecz K asy me chcą korzy stać z grzeczności 

chcą mieć praw o do takiego leczenia specyał- 
tmagfol i tO' o  ile m ożności we Lwowie i dlatego 
musi Zw iązek czy to w porozum ieniu z Kasami 
m ającymi siedzibę we Lwowie ,czy sam  kosztowi 
wszystkich Kas dążyć do utworzenia ambulato- 
ryum  do leczenia specyalnego.

I

Drugi wniosek nam  nadesłany  trak tu je  

■sprawg w spow ycn tfruków.
O ile to- s ię  odnosi do  druków  miampulą- 

cyjnych to zaznaczy i należy, że już się bardzo 
różnią druki w K asach. Jedne K asy prow adzą 
ktingi szczegółowe na<lal, inne mimo ostrzeżeń  
kikajsują ■ z,a, pom ocą kw itaryuszy, jed n e  inają 
księgi katastrów  (!) inne katastry  lotne, jedne 
prow adzą karty  choroby, innym  w ydaje się prak . 
tyczuiejszą daw na księga chorych i tak m ogli
byśm y tych różnic, wyliczyć ogromnie wiele. 
W prawdzie to nieodpow iada jednolitem u p ro 
wadzeniu instylu.cyi w szystkich, n iezgadza się 
częstokroć z interesem 1 i, po trzebą Kasy,, sp rze
ciwia się z a jd z i e  przyjętej przez wszysJikie 
Kasy — a n iestety  nie dotrzym anych, że wszę 
dzie m a być jednakow o prow adzoną m anipu 
iiacya Kasy, ale co głow a to rozumki trudno ko
goś przekonać, że sposób przez m ego przyjęty 
nie jest lepszym  od tego,iktóry m u się  proponuje, 
Doktorów „^Besserwisserów1/ j e s t  wszędzie n ar. 
dzo dużo  a 'n iech cąo b (y li fcąis o Sto posądzano nie 
zniew alam y Kasy do przyjm ow ania naszych  pro 
pozycyi, bo musimw przyznać, że pod tym 
względem Kasy są autonom iczne i pite m uszą iść, 
za  wnioskiem  Związku. W prawdzie to u trudn ia  
kontrolę a  częstokroć ją  uniem ożliw iaj ofltej n a  
lo nie mamy rad'y( i musimy kaiz-aej Kasie po
zwolić aby solne n a  swój fason, rzeczy prot- 
wiadziła.

Nie nlegta jednak wątpliwości, że gdyby 
wszystkie k asy  jednakowo urzędow ały  to n a 
k ład  druków  dlą Kas był by możliwy? 1 był by 
znacznie taifezy aniżeli to się dzisiaj dzieje.

O ile jednak wniosek ten obejm uje także re 
gulam iny d la  chorych to wsptóny; n ak ład  jest 
praw ie niemożliwy. Związek przedstaw ił Ka- 
.som propoz)Cyę takiego regulaminu^, i tu rzeczy
wiście koniecznem  było,, iaby każda K asa wedle 
swoich potrzeb w prow adź-ta pjoprawk Skodf- 
kieni tego regulam iny są  różne i wspólny, ich 
nak ład  jest niemożliwy.

iWniosek trzeci żąda 

w ydania fachowego ptam a d la  Kas
Obowiązek ten ciąży n a  Związku w myśl statu tu  
f§ 8. ał. 16.) Zdaje nam  się, że jedynym  wvj- 
śc e m  bodzie jeżeli Zgrom adzenie Związkowe 
uchwali aby w oplucie związkowej była, juz za. 
w arią  op in ia  za pismpi i aby  k.iżu 1 K asa o trzy
m yw ała tyfe egzem plarzy pisma, ile ę ia  tysięcy 
ezloukuw. S taranuj się o to >aby,,JOfh,rona p.i*acy.“ 
inform ow ała 'Zarządy i b iura wszeclistroni
nie. S taran ie to będzie ułatw ione, ecly pism o 
będzie osobne w schodziło  i gdy tylko Kasom,, 
slu/.ąc nie. będzi rmisiałcflicJiyć się, z dolyćhcza, 
sowymi w anm kam i. Jest bardzo wiele rzepzy 
w yłącznie K asf obchodzących bardzo specyal’- 
nycli jak n. p.. om óuienie nuimpulacyi* bu- 
ctialh-ryi, lecznictw a, które przecież nie n ad a ją  
się do trak tow ania w piśm ie, które przeznaczo- 
neitt jest dlia ogóhi. 'Nieraz uważaliśm y, Że le
piej by było  niektórych .rzeczy piepuruszać a 
zniewoleni koniecznością m usieliśm y lo czynić. 
Takich tjaidności nie spray iu iacliowe piśmó, 
które nadto maia.c więcej m iejsca do dyspozy
cyi m ogłoby zając się i tylmi sprawam i, które

»;'«j

każdy fącliow iec kasow y znać powinien a nie 
m a sposolmości poznać. S tosunek ochrony pracy, 
do ubezpieczenia, zasady  tej ochrony, zasadyj 
ubezpieczeń innych są konieczne do p rzed sta 
wienia a n a  to m e m a miejsca, i d latego w strzyż 
m ać się z tym  trzeba. Jdozporządzenia w ładz 
centralny cii i wojewódzkich,, ustaw y m ające 
styczność z ubezpieczeniem  pracujących pow in
ny by się w, takim- piśm ie znaleźć,, a  nie m ożna 
ich traktow ać jak długo pismo jest przeznaczone 
m etylko d la  fachowców ale d la  ogółu.

-Wobec tego bardzo szczerze wit.amy n ad e
słane nam  w nioski w tym, kierunku i sadzimy,} 
że Zgrom adzenie Delegatów przychyli się do 
w y,ścia przez n as  proponowanego.

”!*r' T
' ;  Uregulow anie ,,„>■

i stosunków służbowych
pracujących  w. K asach jes t s ta lą  i ciągłą troską 
w szystkich, których sp raw a ubezpieczenia p ra 
cujących zajm uje. Trudno jednak  d o jść  z tern do 
ładu. Z arządy K as uw ażają, że posiadają  zu . 
p e łn ą  autonom ię i (ż(a w yzysk s ił p racujących w 
K asach tej a u torni- podlega. Nie ulega w ątp li
wości, że każdy Z arząd może sobie przy jąć i 
oddalać urzędników: i op łacać  ich wedle sw o
jego postanow ienia i pigdzie mip będzie tak  praw;, 
dziwem przysłow ie, jak  w  K asach , że „każdy 
Z arząd m a takich pracow ników  n a  jakich zasłu . 
gu je“. Bo przectóż podstaw ą istn ien ia kazdejf 
Kasy są  jej funkcyonaryUsze. Dob-zy funkeyo- 
naryusze, będą dobrze pracow ali, jeżeli im się 
dobrze za.pła.ci. Złe p ła tn i nie m ogą oddać się 
p racy  tak jak tego in teres instytueyi wymaga, a  
w ięc in teres insty tueyi dom aga się ażeby 'funk- 
eyonaryusze by ii zadowoielm i tacty z pew nością 
się opłacą, T rudno jednak przekonać o te rn 
zw łaszcza zaściankow ych różnych zarządców  
Kas. Książ® P a r  przyzw yczajony źle p łacić sw a- 
ich oficjalistów ,, (a ci inną drogą szukają uzupeł'. 
h ien ia  swoich dochodów. Jeżeli w ięc n ieszczę
ście chcej że tak i Pan s ta je  n a  czele Z arządu 
Kasy to tak  sam o radby ,czem bądź zbyć praf- 
cowników tej instytueyi, zapom ina jednak o tern 
że tu me rn.nfżna uzupełn ić  sobie do chodowi 
inną drogą. Dlatego rzeczą jest konieczną ażeby, 
unorm ow ano pobory pracow ników  kasow ych 
tak, aby p raca  w- Kas-e b y ła  dla nich wystarczaj, 
jącym  sposobem  utrzym ania- Nie 'wolno Z arzą
dom  tw ierdz i^  że dróbne płace w ystarczą. Przy 
d robnych  p łacach  bedżie m a ła  p raca  i będzie 
trzeba więcej sił. Licho p ła tn y  urzędnik  bę- 
dz;e szukał innego zajęcia i będzie ucieka ł a 
K asy a. Kasom *na tem  zależyć powinno, aby so 
bie w yszkoliły persona! dobry i .spraw ny, k tó 
ryby stałe ty K asach szukał swojej przyszłości. 
Już n a  początku roku 20 k o n fe ren c ja  Ka.s cho,- 
ryclt u s ta liła  granicę poborów, urzędników  kn.- 
sowycb jakoteż funkc.yonaryuszy. k ilkakro tn ie 
pow tórzyliśm y już tę  uchw alę. Zw róciliśm y u- 
wagę Kas, żc 'ponadto 00 la konforoincya uchw a
liła  trzeba w uw zględnieniu wzrostii drożyzny 
jakoteż celem zastąp ien ia  urzędnikom  kasow ym  
t,cgo czego im. K asa w- porów naniu  z państw em  
nie daje, dodać pew ne .sumy, k tóre dzisiaj w 
najgorzej p lącących  K asach w ynoszą (55 proc, 
poborów.

Do uregulowań,a stosunków służbowy,eb, ko-/ 
nieczną" jest pragmatyka służbowa. Czekamy c ią 
gle na pragmatykę, k tó rą ma się uchwalić dla 
urzędników państwov ych, nie na to  aby ją  za 
stosować do urzędników kasowycn, ale na to,, 
aby z niej wziąć to, co jest dobrem a uzupełnić 
resztę. Mamy wprawdzie opracowaną pragmatykę 
ale radzibyśmy ją oprzeć na, szerszej podstawie, 
którą będzie pragmatyka urzędników państw o
wych i icapijsią Związków1 zawodowych pracowni
ków pry\Vatnyeh.
madzenia Związkowego. Bo tylko wtedy będzie

Pragmatykę taką poddamy ppu uchwałę Zgtro-
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ona obowiązującą dna wszystkich Kas. Dla b ra 
ku pragmatyki państorowej nie jesteśmy w starie  
nego uczynić teraz a przypuszczamy, że taka 
tragm-iK ica będzie wymagała d-ruzszych obrad, 
i że w tym celu będzie m unało  być zwołanem 
croone Zgromadzenie delega ów.

Na Zgromadzeniu Zw ązkowem o b eo ie  bę
dziemy jednak musieli ponowić uchwały co ao 
sposobu opłacania 'urzędników i fuckoyonaryu 
szy i o tej uchwałę za.viado.mc będzie trzeba 
wszystkie Zarządy Kas, ażeby wreszcie może za 
kończyły się skargi praco w n o w  na piaee, które 
częstokroć, na opłatę czynszu nie wystarczają. Je 
żeli Kasa jest zamałą, aby mogła opłacić nafe 
życie pracowników, u> riech poda do władzy 
aby' ją rozwiązano i ‘przydzielono do sąsiedniej 
Kąpy, bo istnieć kosztem wyzysku pracowrików 
rieśm ie i istytucya m ająca na cela ubezpi ‘ozenie 
pracuj icycn.

Kfiadontośc' z  B u c z a c z a ;
(Koresoondencya własna).

WIEC LUDOWY P P- S
Na; ubiegłą nied' telę zwołany został w sali 

Sokoła wiec łudbwy, na k orym referow ać miej) 
towarzysze P. P. S. ze Lwowa

Na porządku dziennym były sprawy nastę
pujące. Sytn^cya polityczną, położenie gospodar
cze p ań sw a , walka z drożyzną. Punktualnie o

dyrów tut. ludowców*. Jedbr z ni d r eko-urzędnik 
»i ejaki Tdkacs i, nre mając odwagi wystąp.,ć pu
bliczni.?, a t i  owa; zaciekle przed wchodem na sa 
lę i operując ordynarną blagą, usilowai, zresz
tą niefortunne, nakłaniać ludzi, aby w wiecu u- 
działu nie b ra i

Usiłowania cioty chcza s o w y ch niepowołanych o-
godz. 12, przy wypełnionej sali i galery i z a g a ił , P< stawów ludu spaliły jednak na panewoe, a \vi-o 
wiec tow. Ruciński, proponując db prezydjyum tow. j m ' ał przebieg pjw ażny rak pod względem boś 
K Mora w swieza, na sekret, tR v  Czj. Rysica i . ct uczestników jalkl i treśol i toku obrać 
K. Orzelsadsg >.

Do wiadomości kas.
Przypominamy Kasom, że opłaty należy re 

gularoie nadsyłać, a l to w i  em k o itezn em  jest, aby 
Zwiąże* te skromne fundusze, jakie mu te opłaty 
crzynosze, miał na czas. C.ągłe przypominanie 
Karom, że Koniecznem jest te opłaty regularnie 
nadsyłać, jest Koniecznem, t o  jest cały szereg 
Kas, które mimo upomnień, obowi )?.ku tego nie 
speróiają. Przy tej sposobności pronimy ponow
ni-5, aby wysyłając pietiądize, rów 'oeześnie na 
adres Z w ią z k u  (Gródecka 27, II. p ) nadesłano za 
wiadbmierie o  tem.

Przyznawanie subwenoj , choćby najbardziej 
humanitarnym instytucyo.n, ale rie  mającym nic 
wspólnego z Kasami chorych, jest statutow o nie- 
dózwo one. Wolino np Kasie chorych przyznać 
sutwemcyę Towarzystwu ratunkowemu, k tó re  za 
to stoi db djyspozyeyi Kasy w prze wiezien’ u cho 
ryoh i t <f Nie w olto  jednak udzi bić subwencyi 
czy. to ńp Stacyi opieki nad dziećmi czy innej 
podobnej instytucyi, chyba jeżeli w- leczeniu ro 
dzin członków wyręcza łub zastępuje pewne funk 
cye Kasy chorych.

pariyjnc,

* ZGROMADZENIE ROBOT NIGZF P. P. S.
W Skolem. W  dniu 20. sierpnia b. r„ zwołane 
zostało do G oftody Robotniczej zgromadzenie 
partyjne, celem uutonst.y tuawania s ę grupy i w y
boru Zarządu. Na zebraniu jawiło się siedbmdz-e- 
sięciu I-i ku i wszyscy zgłosiła przystap-mżfe do
partj i

O sy tuacji poetyczne’ w związku z nadcho
dzącym ’ "Myboraroj jak też o  potrzebie organiza- 
cyi referowali następujący tow arzysze: Ożga ze 
Stryje, Szafrański i Denasiewtcz i Słoniowski. 
Po wygłoszeniu referatów  i omówieniu aktual
nych spraw dokonań© ‘wyboru zarządu w  nastę
pującym L ba d ii? Przewodniczącym wybrany zo- 
stai tow. Bu’ owteki ,s e k \  tow. Dobner, ckarbn: 
tow Hóffelle.

Pozatcm wesz i do wydziału tow,: Fenhert J, 
FLerz Stanisław Barańczuk, Frólich F., KozuKa 
Ąąt Graf LtfcNm, Melfen Śt., Sim L.„ i Tyczyń
ski. Upoważniono po zatem wybrany Komitet do 
lccoiptowania innych członków i stworzenia Ko
mitetu wyborczego.

Zapał w śród zebranych i 'przejęcie się *dćą 
organizacyi porwała rokować nadzieje, że p la
cówka : a:z.a w Skolem już w najbliższej p rzy
szłości ozw ie  się bardzo pięknie.

O sytuacyi politycznej w związku z n ad h o - 
dzącynr wyboram i referow ał tow. Szczerski, 
przedstawiając ooszernic i 'wyczerpująco całji sze
reg  zagadnień z naszej polityki wewnętrzne]- i 
zag;.Viicznej

Przemawiał następnie tow7 Skałek, dając o- 
braz ‘klęski drożyżnianej, spowodowanej przewa- 
żi i a niedołęstwem rządu* I f,am oiubstvem  kła? po- 

j siadających. Ogólne te wywody ilustrował przy- 
' kładami, zaczerpniętymi z miejscowych stosun- 
; ków. D ożyzna w mieście kw i r i : ,  pasek upra- 
j w a  się w najirosze, a ludność k a n r i kię trom- 

tadnackienu frazesami, rie ma bow’ ,m nikogo, 
klohy chciał za ro b i:/! ; i przeciwdziałać niezdro
wym stosunkom, Zćk ad.i się różnorodne skła
dnic.5, jatozamie i m leczarni5, a czy prowadzą 
się one pad1 lud )wcotw vm, czy też pod endeckim 
patronatom, koisum ewa jcd-ia&owo padała ofia
rą  *karvgójnych sipzkuiacyi I tak ostatnio przy 
wrpóhlJgiato paska-za za to io ia  i Wpływami kii’’- 
ku u^zęd ików tu t  Starostw a, Wtórzy nie z głodó- 
w7ych chyba płac dorabiają się’ r. iTomowych ma 
jatków7, t-odtrzym.ywana „jajczarnia i m leczarria“ 
Towo-aOYrała, że cęna nabialiu! i juj poszła ogro
mnie w górę. Ludność głoduje, a pp' spełrulan- 

‘ d  produkte m łeczar.kie wywożą, Te praktyki do
konywane przez tvcb, którzy z urzędu powołani 
są  db przestrzegania przepisów, muszą w yw o'ać 
jak najostrzejszą krjdykę i potęp.srie.

Tjw . Szczenslii przedtożył następnie rezolucye, 
z wyrazami hołdu cha Naczelnika Panshya J. 
Piłsudskiego i uznaiua di a pracj- sejmowej po 
słów P. P  S, W drugiej części rezolucyi tej, 
która została też jedrom j ślnm ućhwatoia, zapro
testowano przecinko laktyca tych stroinnictw i

JComumkaty- \
X FREZYDYUM MAGISTRATU zawiadamia 

P T. Komitety wyborcze Okręgu wyborczego 
[ wńw — miasto, że term in zamawiania odbitek 
list wyborczych upływa z dniem 29. (ferpnia 
1922 jr., i że iMiiejakb Piuro Statystyczne we Lwo
wie, ul. Kurowskiego 11. II. di przyjmuje zam ó
wienia je d y n i do tego terminu.

Późniejsze zgłoszeń,u nie będą uwzglęarnane.
TJ. N e u tn a  mu w. r.

KRYMINAŁ, LUDOWCOWA SKŁADNICA I EN
DECKI SPRYCIARZ W PIASTOW EJ SKÓRZE

W swoim czasie pisaliśmy o  nadużyciach po 
pełnianych w tut. skladmcy. Informacye nasze spo 
wodowały wszczęcie dochodzeń, urzęaowe stwier
dzenie nad!u:ż,y(5 i hiamki ięcie jednegioi z dyreklorów 
składnicy w w ydaniu .

Pogniewał się na na.s za te  w7 „Kuryerze lw o
wskimi' i zwymyślał od!.. metod endeckirh le- 
der tut. Witosowców, klóry ze -względów rrt‘a ty -  
momalnycb przez szereg lat, kłaniał się endeckim 
togom , .a piastowcem został nie tak znowu da
wno, metyle ze względów7 przekonaniowych, jak 
z nadzieji zaspokoję i i  cierpliwie żywionych as 
piracju <io teki poselskiej..

Poza poduszoną przez nas ,,aferą  cukrówą" 
mamy do rozcorząazenia szereg faktów dOtyczą- 
cjrch łańcuszkowego handlu solą, skórą i t. p

Nie ńom szarśm y db'ąd tych sprawek z za 
kresu ,,twórczej" dkiałalnoścl Składnicy ludowej^ 
gdyż przchirg dochodzeń, dawał gwararwye, że 
gospodarka spółki z pod należytego rozstizaśnię- 
cia i ffy-awicd iwego osadu uchylić się  mię p o tra fi 
Czekah.śmy zresztą na możność oświetlenia nie- 
dlozwolonych siprawmk „ludovvCOwych" handlarzy 
na innej drodze. W miesiącu, grudniu ub. roku 
wystosowała Dwckcya składnicy do reaakcyi 
.jDzijnnlka lud'/' pismo z żądaniem sprostowania 
podanych przez ra s  i ^ormaicC i g roźbą skargi są- 
f’óv;ej (do 3 dn i) przeciwko korespondentowi 
,Dziennika". Sprosi owa da aie było a my db 
ctzwiaj czekamy ma skargę cierpliwie i wciąż 
bozowocme.

Pan O. powiniun być zatem ostrożniejszy w 
ororow am u zarzutami o... metodach endeckich.’ Psu

Ugrupowań społecznych, które taktyką sw oja, znię-  ̂ i b  u’'1 bow em  o a  ias,i frazeo.ogla o
stornem wszelki rh ograriezeu dla wołąego giiskj- 1 rd zen iu  śladami , Koś iuszków i łjpairznościo.-
war.ia i kvyzvs'ku konsumentów7 dop t o wadziły do )v -c. . w Vo só 'v. Jego  przyjaciele p a m i  ^  elj

bfądzić o  krętych ścieżkach wiodących raczejdzisiejszej klęski drożyźsiunej
i „ - v , i  j . . i • • .   ' ku  Doi.rdbm. I tuje nasza w tern w n a , że dajaWjec ouuvł s.ę przy udziale k> naimmei 600 , • . . -

uczestników, t o  jśjic na nasze stosimiti uchodzić Z. °  ji / V 1 (̂ ręzl Wl‘'im e:‘ X ‘.'liin.4! ' e
musi za cyfrę imponująca. Ciefcawem było za- ^  SZ£ą °  mC nie ^ pszym ‘ przSi|v'
chowanie się wobec naszego zgrom,adzer.ia'prow*o-1 ^

u^urze.' kolejowy czy b» 
t«Reo7fia?

Zwracamy się do Szan. Redakcyi z prośbą, 
o zwrócenie Się do p. nrezesa dyrekcyi kolei 
państw, we Lwowie p. Earwicza z zapytaniem — 
czy wiadom em  mu jest za czyjem pozwole
niem tak poczekalnia jak i restauracya na dw o
rcu w PoJw oioczyskach — jest kilka razy na 
miesiąc przetnienrona w ordynarną knajpę 
przez urządzanie niby koncertów  muzyki miej 
scowej.

, Koncerty- te ściągają różne gatunki ludzi 
którzy następnie poaochoceni alkoholem  pozwą 
łają sobie nie tylko na tance trwające do białe 
go rana ale także na śpiewy i przemieniają 
dworzec kolejowy w ordynarną ,tan zb u d ę“. Za
bawa taka m iała też miejsce z 17. na 18. sier
pnia 19 ’2 r

Podróżny kiedy trafi na taki w esoły dzień 
na stacyi to  musi w nocy czekać n& pociąg 
przesiedzieć musi cały czas na aw orze. narażo 
ny w dodatku co chwiia na zaczepki i nagaby
wania na tej granicznej stacyi.

W ogóle, jak 's ię  dowiadujem y od ludzi 
kom petentnych, należałoby w gospodach tutej
szej stacyi a szczególnie restauracyi trochę do 
kładniei się przyjrzeć.

Możeby p. prezes Barwtcz zechciał zaintere
sować stę tymi sprawam i.

Umysłowo chory czy prowokator.
Ze  Starisław ów a donoszą nam- W fabryce 

otejow te rali* e r \i Grifhya w Stanisławowie jest 
riejftki F i i e ,  i iżynier, którego niedawno fabry
ka Hauera ziTewao.ia była wydalić, gdyż p ro 
wokował robotników. Obecnie na nowej posa- 
dfeifi zachowuje się wot-ęc robotników w spo
sób budzący ipodęjroe-u?, czy m a się tu do czy- 
i ienia z  człowi ■, i m obłąkaajnn, czy też z ra fi
nowanym pnou oratorem

Zm az po przyjęciu db  fabryki wyzywał on 
ro .ob ików b ru t linie słow ami baliary, 'óołota i 
i jp.. i w'skut/k ; ego na żądanie robotników zo 
'siał usunięty od  ruchu fabrycznego. Za publi
czne powiedzcnr5 wobec robo-nikow, że usta
wę p  8 j o y  czasie pracy uchwali i batiary, ma 
p \  coc' 'idź;, ie sąaow j.

Obce i#, usuńęty  z fabryki w inny sposób 
prowonuje robotrików  n. p. zatrzymuje robotni
ka na uiicy i bezczelnie go łaje, dlaczego czap*ki 

'p rzed  nim me zdjjmjjfje i t. p. i  przytem  zacho 
wuje się \y sposób taki, ze robi wrażen.e kan
dydata na Kulparków.

P o - i7waż wiemy, że Pines uw aża sie jesz
cze za człowieka nrzwoTmego, radzim y mui i to  
szczerze, i„v t-ch praktyk zaniechał bezw arun
kowo, a jb o u h m , 'jeżeli trafi kiedy na bardziej 
krewkiego rocotrika, to gotów za bezczelne za- 
choijrarue się na uiicy otrzym ać dorkłiwa naukę

9



„DZIENNIK LUDOWY" Nr.. 190

Q « L O ^ Z E H I A .
D EREŃ w każdej ilości kupuje J,£ B acw w ski Zniesienie

f i eZgłoszenia w e fabryce Z niesiecie koło Lwowa

ROBOTNICE z branży papierowej poszukiw ane : Sakra 
mentek 16. 3

11
o r d y n u je  u l i c a  W o ły ń s k a  1. 5.

naprzeciw rogatki Ż ó łk iew sk iej. 1053

C H G t f O B Y  i " ” 17' ..............i p « a w * > U a t a 20

Dr. FR1SCH ulica W a ło w a  11.
D r .  A .  N A D E LL eka rz  c h o r ó b  . /e n e -  

ry cz a y c i .  i sk ó rn y ch
12 ordynuje od 12—1 i od 3 —5 pop:

PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ C E N T R A l NĄ)

Specjalista chorób  sk órnych  i wener.

O r .  £ $ O H V V 4 l I * Z ;
były Sekundarjusz szpit. p ow szech . ul. S ł o w a c k i e g o  4 
n a p rzeciw  gł. poczty). L e c z e n ie  plam , brodaw ek, w ło só w  

elektrolizą  i la m p ą  k w a r c o w ą .  3

W chorobach  skórnych i w enerycznych

D r  L O L A  F U L L E N B A U M
23 seKunaarynsz szpitala powszechnego 
Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó łk ie w k a  33,

D r .  J .  M a i l u
18

b. Sek. szpit. wied. i Iwow.  
orayn. 8 —9, 12 —1, 3— 6

L w ó w , Asnyka 1 (róg Pańskiej).

S T H m P I L l E
kauczukowe i metalowe 
wykonuje naj tani ej

9‘raik LSoidgeicr Lik SiMkil
1049

Z J U f Ł H D  H R T Y 3 T Y C Z H O -  
P R z n i n r s i - ^ Y

dla robót LAKIERNICZO-MALARSKICH 
Lnón, ni. Bolmón I. 4.

FELIKS BłlLICIHSHI.

P  a m y  :
stale na sprzedaz Kamienice, Domy, gospodar
stwa, wielkości 2, 4, 6, 10, 15, 24, 50, 100 m órg 
i t. d,v folwarki, Domeny, Mleczarnie z całko- 
witem urządzeniem. O grodnictw o z pięknym do
mem, zaraz do objęcia. Na pisem ne zgłoszenia 
uprasza się znaczki.

1131 Zgłoszenia

b r a c i a  P a w l a k
Biuro poś/ednicze 

KĘPNO, ul. Kolejowa 273.

i
1051

R U K I  i  S T A N I P I L I E
w ykonuje DR UK ARNIA i WfR^HJ PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska -4

B i u r o  k o n c :  a g e n t ;

Józef Niedźwiedź
Lnu., Kopernika 17. Telef. Nr. 733

centrali fotograficznej w Warszawie o trzym ało świeże transporty przyborów
fotograficznych i poleca:

Klisze, Papiery, Pocztówki oraz Chemikalia.
Na zadanie wysyłamy oferty. Szynka ekspedycjaJ

r S K S  OBUWIE NAJTANIEJ I j  w  Ó  W
GRÓDECKA 1 

ROG KRASICRiCH

Księgarnia Ludowa Lwów
p o l e c a ,  n a j n o w s z e  w y d a w n i c t w a ; 
A. Strug: .Mogiła nieznanego źołnieiza*.

, „Pieniądz",
„ „Odznaka za wierną służbę*.

Jack L o n d o n : „Prawo białego człowieka",
„ „ „Odyssea Północy*.

Z. K isielew sk i • „Paskareczka*.
W ielop olsk a: „Kontryfałowe lichtarze u św.

Agn.eszki". ,
T. H ołów ko: „Oficer Polski".
D o sto jew sk i: „Cudza żona i mąż pod łóżkiem 11. 
I. Holl& ender; „Jezus i Judasz".
I K. K orzeniow ski „Prowokator",
Ć w ik o w sk i: „Pod Łuną*.
Raort „W esołe impertynencyf",

„ „Za cesarza".
P rzecław  Sm olik: „Z ojczyzny DzingisChana". 
Karol d eC oster: „W esołe bractwo tłustych gąb". 
K. Jęd rk iew icz : „Światki i centaury".
J. P o g o n o w sk i’ „Stargany laur".
A. Chm urny: „Ciernie śląskie".

, iC * R M F ! !C A “  Marek Seiae
LW ÓW , UL. KUŁŁHTiBJR 5 (w podwtyu)

1052 posiada za w sze  na sk ładzie:

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY )RLK AR SK IE: Rygały, szu fle , wier

szow n ik i i t p,
MASZYNY DRUK ARSKIE, m asy do w ałków , farby 

drukarskie i t,. p.
Z astępstw c na P o lsk ę  odlew ni czc io n ek  i linji m o

siężn ych  PO P E L B A U M A  w e  W IEDNIU.  
Z astęp stw o  na w schodn ią  M afopolskę fabryki przy
borów  drukarskich T. Kaldyłca i S k a  w  P o z n a n iu

P IE C Z Ę C IE  1066 
moti DSRHUflY 

THBUCE
w ykonuje najteniei bo pracow nia  

na I. piętrze

Ry»wniK D.hwElSS
L W Ó W , SY K ST U SK A  13.

KAPELUSZE 809

m ęsKie, dam skie i dz iec inne  detajliaenie i hurtów - 5 
nie  po cenacn tabrycznycn, sprzedają sk ład n ice: a
plac Marjacki 8, Kaźmierzowska 25 5

FABRYKA B A L O N O W A  3 .
I. KRAJ. FABRYKA KAPELUSZ Y n

(UldOLFA HEUWEim :

[MĄKBGLASERMAN} 
^  L W Ó W  

Ayru s**-

KSIEOARNIA LODOWA
LWÓW, UL, SZAJNOCHY 2

poleca towarzyszom następujące wydawnictwa
Karol Marks: „Praca najem na a kap itai" .

„ ,W ojna dom owa we Francyi*.
„ „ „W atki klasowe we F rancyi".

B aks „H istoija rew olucyi francuskiej".
karo* K autsky: „Pcw oiucya socyalna".

„ ,  „Rozwoj ustro ju  państw ow ego
na Zachodzie",

„ „ „Od dcm okracyi do niewol
nictw a państw ow ego".

* „ „Socyalizacya a Rady Robot
nicze". j

J. G ru n w a ld : „Pvady fabryczne i związki za
wodowe"

F E n g e ls :  „Zasady kom unizm u".
O. B a u e r : „ Bolszewizm a socyal-dcm okracya".
C olle  M e l le r - „.Socyalizm cechowy".
C zap iiisk i-N ieazia łk ow sk i. „U źródeł bolsze- 

wizrnu".
C zap iń sk i: „Czarna ofenzywa*.

„ „B ankructw o hoJszewizmu".

Baczność Robotnicy!
daw niczego we Lwowie poleca T o  w ,  p a r t y j n y m  dla Ich dzieci k s ią ż k a  s z k o ln e  
20 s * k ó ł  ś r e d n i c h  i p o w s z e c h n y c h ,  M a ż !  i naukowe, społeczne i polityczne,

• p o w ie ś c i i b a jk i.
Zasiew b pacadflOgw redakt i r&fakug odporne dźialny. JAN SZCZYREK- — Drukiem Artura (ioldknana we Lwtrwie, ul. Syfcstusfea 19j teł. nr S7.4L,


